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Większość włókniarek i włókniarzy 
pracuje już na poczet li kwartału 

Cena wraz z „Panoram~" 38 Il' 

DZIENNIK 
EODZKI 

Wyraz sJy radzieckiego ustroju 

społecznego państwowego 

Według prowizorycznych 
obliczeń, w sobotę 28 marca 
w godzinach wieczornych z;>
stało osiągnięte wykona.nie 
planów w skali CZPW -
Północ przez przędzalnie 

zgrzebne i czesankowe oraz 
przez tkalnie. 

Większość włókniarzy ba
wełny i 'Wełny pracuje już 
na poczet Il kwartału. Rozwi 
jające się z dnia na dzień 
dlugookreso"'~ współzawod
nictwo zobewią.zan!o\\oe, po
zwoli włóknill-rzom utrzymać 

Dekret 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 

o amnestii 
Załl~gi fabryk wełnianych 

dotrzymują kro-ku zafogom 
fabryk bawełnianych. W 
przemyśle bawełnianym otwk 
ZPB im. Marchlewskiego 
całkowite wykonanie zadań 
u I kwarta.I br. osiągnęły 
dotycbC'Zas załogi ZPB im. 
Liebknechta. Łódzkiej Tkal
ni, ZPB im. Hanki Sawlckiej, 
Piotrkowskiego Kombinału 
im. Marcelego Nowotki, 
Rudzkiej Wykończalni oraz 
Pabianickich, Zelowskich 
Ozorkowskich ZPB.• 

i rozwinąć dotychczasowe 1---------------------------
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MOSKWA (Pl\P). Agencja TASS ogłasza następujący łe
kret Prezydium Rady Najwyżs11ej ZSRR: 

Wręczenie 
Międzynarodowe; 
Nagrody Stalinowskiej 
J. Endicottowi 

Podjęciem 

W hołdzie pamicici bohatera 
płomienneRo pa!rioty i rewolucjon:sty 

gen. Karola Swierczew·skiego 
WARSZAWA. W 6 rocznicę gacje robQtnicze warszawskich 

śmierci płomiennego patrio~y zakładów pracy. 
i rewolucjonisty. encr la Ka· Uroczystość kończy odegra
rola Swierezewskiego spo]e- nie przez orkiestrę wojskową 
ozeństwo stolicy o(ldało hołcl ,Międzynarodówki'~. 

Uroczyste oltchody 
w 85 roczni ce' urodzi n 
-aksymo Gorkiego 

MOSKWA, - W zwlą>lku s prr:y„ 
~da.Jąą U bm. 85 roczn<\ocą aro• 

pamięci bohater,a, którego iy- -----------------
cie stało się przykładem hartu Kl b ł • • ol" 
t oddania wielkieJ sprawie lu- asa 10 O RICZI Ole pozw I 
~n1::~u:::~: sprawie by nieroby. i zlodzie!e godzili w 'interesy 

Na Cmentarzu Wojs~owym 
w Warszawie zebrały się de· 
legacje organizacji partyjnych 
warszawskich zakładów pracy, 
delegacje organizacji maso
wych i młodzieżowych. 

· mas .pracujących 

• dml.n wielkieg-0 pU!iar:&a rosyJskl.,.. 
go, twór>cy ll!te<rMury radz.l.ecldeJ, 
M:ałcsyma GO!rkilie1ro, w m~h 
i wsi.ach ~a..tu R.a.d odbyły się 

odczyty, :rełe.-aty, pGA'&Alank·i, po
św!łCQM jego :tyciu I tw6r>e:Eoścl. 

Uchwała sekretariatu CRZZ 
WARSZAWA. - SEKRETARIAT CENTRALNEJ RADY ZW. 

ZAV'{. POWZIĄŁ UCHWAŁĘ W SPRAWIE WZMOZENIA OCHRO
NY WŁASNOSCI SPOŁECZNEJ. 

Wieńce składają delegacje 
Komitetu Warszawsldeg0 Pol- "Podstiwwą ~j gospodairkl 
skiej Zjedno.zonej Partii Ro- socja!li&tycimej - czytamy m. in. 

botniczej, delegacja Wojska w uchwale - jest własność spo
Polskiego, Korpusu Kadetów lecz.na, należąca do całego ne.ro
im. generała Karola Swier- du. Polska Rzeczpo6POl1ta Ludo
czewskiego, organizacji spo- wa przywiązuje szćteg6Jną wa.gę 
łecznych . i młodzieżowych., do p0$Z&ll0Wania i nlenarusza.1no
Składają liczne wiefic.e dele- ś'· . własńo60J sp<:>l~j • .ZM'ÓW'llO 

Wymiona rannych jeńców wojennych 
winna 
do 

stać się pierwszym krokiem 
wznowienia rokowań o rozejm 

Po~ojowa propozycja .dowództwa 
wojsk ludowych w Korej 

ogólnmum)dowej, j81c: i apóldz~

czej. Sta!'l<>W'lsko to ~u.Io swój 
wyraz w Konstytucji, kt&a nakia 
da n.a wszys'tkl.ch obywĄteli Pol
sktej Rzeezyposp<>llt.ej Lu®wej 
obowiązek . strzeżenia wl~i 

spolęcm·ej i uma.cnianla jej, Ja.Jco 
niewzr~j podstawy . roewoju 
państwa, źródła bogactwa 1 siły 
ojczymy. 

Tneba stwittdzlł~, ie 1 clo Rl6g 
na&LY<!h za.kł'adOw prący, nie lfiZC<Eę 
dzą-cyeh trudu t sił d1a przyś.1>le
szenla bu~a socJallstyez
neg-0 wkradłv się wt•o(le elemen. 
ty, któt.! staraJa się hamowat i 
op6tnlał rłl'&Wój gospodairki eoeJa
l~tyem*.\ realizacje zadali plano
wy-eh, m. m, p-0przez bł'ak&rób
st" o I drobne kradzieże, w ślad 
za któr:vmt ldzl>e buznelanetwo i 
nl~r6b\two. w".'stępt•Jaee w •
któr~'Ch zakladai:b praey. Klasa 
ro·bO<fnfeza ni„ mote poswoUć na 
to. b~ ruerob:v. i „.ł„dzleJe ml-enla 
spoleermt·ego be.zkamlf' 11:od111łi w 

PEKIN. Agencja Nowych/rokowania w sprawie rozejmu lnte~e.sy mas ' praeuJąeyeh. 

Z. ~loga huty „Pokój" w 'celu wyk<mania przed termi~em i 
z. nadwyżką zadań planu na rok 1953 oraz dla uczcze

nia Międzynarodowego Dnia Solidarności Klasy Robotniczej 
- 1 Maja, podjęła szereg zob owiązań produkcyjnych. 
Na zdjęciu: Pracownicy huty „Pokój" udają się do świetli
cy, gdzie na uroczystej masówce podjęli zobowiązania. 

. OAF - tot. Tymiński. 

Do wspólnej walki . młodzieży 
o pokóf i przvjożń między narodami 
Wezwanie konferencji w Wiedniu 

WIEDER. - DnJ.a rt bm. n<a po Rezolucta stw.i.erdza m. iA.. ~ 
południowym posiedzeniu Mię-1miliony mlodyeh ludllli w wielu 

kraJach pocz.baw!<>ne są n.aJele-
dzyn.arOOowej Ke>nterencji w O- mentarniejszych praw ekonomicz 
bron.ie Praw Młodzieży spra<wo- ny-eh, §Pc_>leczny~h i poditycznych. 
zdanie z dz:ialalnośc:! komisji zł<>- Bez.roboe1e, ruerówna pi.ca za 
. . . Jednakowa pnac!l, brak ochT<lrlY 
zył G. Pensaili. Stw1e.rdżił an. że pracy - oto los młodzieży pracu-
5 roboozych komisji k04:1fere<Deji, jącej w krajach ka1pitalistycznyeh. 

Sytua.cja mlocniieży chlop9itiej w 
tych kraJ·ach nie jest lepsza. Clel'
pi on.a nędrzę 1 głód. cierpi z po
wodu bra<ku ziemi i WY90kich 
czynszów dzieorżawnyeh. D06tęi;> 
synów 1 córek lu'dzl pracy . do 
wyższych zakładów n&ukowych 
joot ba.l'dz-0 ograniczony - tysią
ce studentów przerywa studia z 
powodu ciężk iej sytua-cji ma1e
rlalneJ. 

pracujących w atmosferze nie
skrępowanej dyskusji, opr&oował-0 
sze>zegółowo metody i śro<tki waJ. 
ki . m1'odlzlie.ży, o jej postula.ty. Na 
stm>nie zabrał gros delegat mło
dzieży amerykańskiej Ale,xander, 
który odczytał projekt rez;())ucji 
Międzyna.rodowej K()llf-eren.cjl w 
O~ronde Pr:.aw Młodzieży, Rezolu
cja ta zosof:,ała przyjęta jedno

myślme. 

Drozyma i wzrost J)Odaltków je
szcze bardziej po-ga.rszają warun
ki życia młodzieży, a kryzys mie 
sZkamiowy skazuje ją na włóczęl!;P 
t oozbawia możn-0ści zał~enia ro 
dzlny. 

Delega't młodzieży brytyjskiej 
Taylor odczytał odezwę kcmfe
rencji do mł0dz1ety całego świa
ta. Od!l'l.wa ta również została je<l Ko,nferencja ta występuje zóecy 

dowallie przeciw wszelkim rodza
nomyślnie. uchwa.iona wśr6d ni.e Joim dyskrymi.nacji mlodzieży. 
milknących oklasków l owa-ej-I. 

Chin donQSi. że dowódca na- w Korei, którego pragną go- Dlatego te:t ogół rracujących Wl 
czelny koreańskiej armii ludo. rąco narody całego świata. ta .z pełnym uznaniem uchwalone 
wej Kim Ir Sen i dowódca W piśmie swym marszałek pl'U!IZ Radę Państwa w dniu 
chińskich ochotników ludo- Kim Ir Sen i generał Peng 4 ma·rC>2 1953 r. dekrety o wzmo
wych Peng Teh-Huai wysto- Teh-Huai stwierdzają: żeniu ochrony własności społecz
sowali do d(Jwcdcy wojsk ame Uważamy, że rozsądne roz- nej i oehr0!1<łe własności spolec;
rykańskicb na Dalekim wiązanie zagadnienia wymiany nej p'Zed drobnymi kradzleżami . 
Wschodzie Mark c:;Iarka pis- w toku działań wojennych _ Dekrety te dają klasie robotnl
mo wyraża•Ą-e zgodę na jego ~horych i rannych jeńców c2.ej, J;i.ko wspótg06podattow: 
propozycje z 22 lutego br. w powinno doprowadzić do _po- 'eaJu, prawo f naJ<ładają n.a nią 
sprawie obustronnej wymiany myślnego rozwiązania całej obowiązek podjęcia sk:utecznei 
chorych i rannych jeńców· wo- kwestii jeńców wojennych. i walki z wszelkimi formami r<w.
jennych. Jednocześnie mar- tym samym do zawarcia 1cradan!a mienia spolecenego. a w 
szałek Kim Ir Ser I generał w Korei 1- rozejmu, które~o szczególności z częstymi wypad- .Osta·tnl przemawiał pr:zewod·nl-
Peng Teh·H i proponują, by pragną gorąco narody całego ka·ml kradz'et.y. czący komitetu przygo1:owawcze-

W zakończeniu rezoluc.1a pod
k~eśla że zad-0śćuczynienie ,Słus,z 
nym postulatom młodzieży m-0żli
we .iest tylko w warunkach oo
'<o1u i n'ezaw isłości narodo,„ei 
nlateiro te~ M•edzvna,rodowa Kon 
ferenc.ia w Obroon!e Praw Mlo
dzleżv źada POłot.enl a kresu to
::ozacym sle obe<:nie wojnom. 

d 1 daci· b t „,......ow'ł go konferencji, Francuz Pierre 
e e,., . e {) u s ron "'~' 1 Y ~wiata. Dlate!!:o też nasza stro- Uchwala · stW!er~a dalej, te 

t " • t p _. · · - Bourdet. Podziękował on miodzie 
na vc,.mias w anm1m,•'lOnlf na proponuje. aby· rokowania wszystkie instancje t ogniwa 

• · tał związkowe winny zapoznać zato- ży austriackiej za serdeczne przy 
W sprawie rozeJmU zos Y ięcie 1 wzniósł okrzyk na cześl-
'1atychml·a„t wznow1·one w "'1' 1. treścia dt":re"-w Ra<lv. Pań-- ~ „ ,.., młodzieży 1 jej wa·lki o pokój. Kto wszedł Panmundżonie. W związku z stwa z dnia ł m&rca br. W tym * * * Międzynarodowa Kon!erenc!a w 

d f • ł . f f tym oficer łącznikowY nas7..ei celu na-l&ty zorganizować w za- Obronie Praw Ml-Odzieży W?..ywa 
o Ina u mis rzos w >trony jest gotów spotkać ~if' kładach pucy narady. w czas•e WIEDER. - Na M!ędzyllll'rodo- Ch!.opców i dz' ewczęta całe'f<' 

w Poznaniu l 
wej Konferencjj w Obronie P raw ~wi ata do wsoolnee:o I stanowcze

~ oficerem łąc?n;kowYm wa 1Ctóryr"'1 omówiona zostanie treśł '11/_oazi eżv Pf7"i"• ' awiciele dzle- .;ro wystepowanla 0 zack>śćucz:v· 
•zej stronv i oclhvć narade " 1ekretów or~ , zadania stoją~e ~iat~.ów milionów "!!ocl?.ie7„ z 7? 'lienie lcłJ żadan ~-0m ~·notec?.nvir 

Patrz str. 2. ~elu U$tal~nia daty wznowiP.· >rz~ aktywem zwtazkow:vm w l <ra1ow uchwa1111_ dn a 27 bm re- f ek<>nomlcz.nvm. o nleza'Y'sło~l-

· 
___________ „ __ ;1ia rokowań J;i;iedz.inie Wllllki z Juadzleta·ml, ?O-IUcję W ·Obroa:ne praw młodziie- norc-dowa. n t><>kój i pi:;yjażfl mie 

' • ży. dlZY,. . nM'o.clanJ:i. 

, 

ca>ła p.raea raduecka zamieściła 

ob~ artykuły, omawiające 

ŻYCi<: i dllJ.~ Gor'kiego. 
z pietyzmem czczą pamięć swe

go wioelklego rodaka mieszkańcy 

m1.ista G-Oorki nad Wołgą. W bi
bliote<:e mliejl!lkiej otwarto w;ysta
w<;, obrazującą przyjaźń Wlodz:l
mi<erza Lenina i Józefa Stalina z; 

Gof:khn. Setki ludzi pracy miasta 
Gorki urządzają wyci~lti do 
mi~ ~ych z życiem p.i.-

Surowe kary 
za kradzież 

• • 1en1a 
społecznego 

OPOLE. - Robotnice Dy1'81t<YW
sikich Układów P:rzemysłu Dzie-
wianiklego Roża Skrzypiec 1 Lu
cja Przybył, wykorzystując !>rak 
nad·roru, sk.radły kHkad!:llie«iąt par 
ręk-ie2;ek orm: pewną il°'ć przę 
dzy. Prz6l'l062.ac sk:raózl.one przed
mioty złodziejki upuściły jedną 
rękawiczkę. Za:ill'ltetresowały się 
tym dz.iewiaTkl Ruta Cebula i 
Felicja Czech, które zortentowa
ły się. że mają oo czynilenia z 
wypadkiem kradzieży. 

Oble uczciwe robotnice postano 
wiły wykryć złodziei 1 przy po
mocy innyeh robotników, m. in. 
palacza Alt:red<I Ok0111!-a, rozto
czyły obserwacje. dzięki czemu 
sprawczynie kradzieży ujęto w 
chwili. gdy usiłowałv pnerzucić 
skradzione r?.eczy p<YZa teren za
kładów. Przeprowadzona rewizja 
wykau~a. że Skrzypiec 1 Prz-ybvt 
dokonywały Ju~ kilks,krotn'e drob 
nych krada:ieży przędzy z zakła
dów. 

WVT<>ki.em Sadu Pe>wiat-OWe::!o 
w Opolu złodziejki: Róża Skr>:Y• 
piec 1 Lucia Przybył skazane zo
stały na ka<rę po 8 miesięcy wię
ztenia. 

Kradziet mienia spolecz.ne~o 
wywołała wśród całej załogi !JIO• 
race oburzenie. które uwidocm' l<> 
;;ię w czasie zwołanej specjalnie 
masówkl Wyc ' al!;ając wnioski z; 
dyskusji. w której ostro J)O'lepio
no czyny obu złodziejek. Mło~a 

pootanowlla doł-0tyć wszelkich sta: 
rań. aby nie tvlko wa.Iczvć z wv
t:ladikaml zlodziei!rtwa. ale przede 
wsz:vstkim uniemożliwić da.koonv~ 
'Vllnie krarlz!ety przez wzmoże~ 
.i:Ue CZi.1.1.ooścl Lk_~· 



Z emigracyineJ I~ -Z poznafiskiepo rin_!! 

Atak młodzieży na mistrzowskie pozycje Rwetes w emigranckim półświatku 
Odpowiedf 
na apel 
włókniarzy Kto walczy dziś w finale 

(Telefonem z Poznania) 
W pn:edostatnlm tl!l+a tn.dywl

dualnyeb m;strZQ6tW bokse-raklch 
P<>lskl rozeęra,no 20 półfinałowych 
spotka ft, wyła.n la tąc tillu.11st6w, 
kt-Orzy dziś walczyć będ.\ o tytuły 
m l•S>trzowskle. 

W poszczególnych waca.dl wy
niki były na.„tęp.uJące: 

w wa.d-ze musze.1 Kukł~r pokOll&ł 
Justkę na punkty, 

w drugiej walce 1ęclzla. ringowy 
'La.ukendret dopuklł do n.l<>ezy· 
stej walki mlędzv Muraw~khn a 
Lie-dklem. Choć Muraw$kl wygra 
to sp<>!lka.n Ie. to Jedita.k "Z09taJ 
1'0Zbilv przez fa.Uluj~eego bekse.ra 
Poo:nanfa, 

w wadze kogue~j Rtnpl~k1 
bez większego wysltk:u wypoftkto
wał Guzego. 
~zn!„ ciekaw-ny prub1e" 

miał& walka Stefanl11ka z wot
nlaklem. :Z:wyeletvl -ro.romay 
mlrtrz P1>lskl Stefa.niuk, 

w wadze ))16rkowej Kruła wy. 
J>unkt.ował Sor:>e-wfflskiego, 

walka b<>mba.rdłera Poz!lllnla 
l\l°"'ka z Nl·c-dźwle-d21kim naletała 
do nadzwycza.l ciekawych. Mocek 

pnnktiował Kęser;o. w drugim spot 
kandu tej wagi KOIJ.al'Zews.ki przy 
akompaniamen.cie widowni dyry
ęowaneJ tym razem nl<!i tylko 
prze-z ojca, l\le I prz-ez matke Ko
na.,..,.~wskle.g.._ wygrał z Frydry
chem, • 

w wad.ze lekko-pólśrediruleJ sa
d<>wlkl p<>konal owcz'l.r~z:vka, a w 
drugim spot.kanm Dro.cosz wy· 
punkt.owal Kudłacika, 

w ~e półśre-dnleJ - Plbkl 
wyeu.t !>!"Zez po.łfda.n.iP slP Swlsa. 
a Cza.lefl91<l 1>okonal Chechta, 

w wa,dz:e lekko-śre-dn'el J,e!6S 
wyellm~wa.ł Pletrzykowsk•ego 
a Ka.rnłń!lkl pokonał Mu•lała., 

w wa.łfu ~reónl„1 Pló„'•ow•lc• d~ 
finału wszedł walkowerem W$ku
te-k kO\Utuz:jl Krauzv, a W<>1c!e
chow1ild nteoczekllwamde wygrał 7 
Cza.plłtl\!lkim, 

w wadze pólelężkleJ ł.ysla,1< zo
stał po 1.nech napomnieniach (za 
'r'zymante) zdvskwallfllkowotiv. 
wy,irral Biel. W drt1'!'.lm 'l'<>Jrth•nlm 
Gn~ak no bł!'Z1t~dl':ieln•e nucl:ne• 
wa.I-ee pokonał Micha.taka, · 

d.ysponuJą-c !'lln"tn ciosem d<>plero w wad7,e dętkleJ Węgrzyniak w 
w walce z Nledźv1ti~klm wvk1.- !lrurlm starel'Q wvgrał l!rzez te-eh
"'"' 5W<>JP bral<• tech'1,....,,e. Zwv- nler.ne k. o. z Drewl~•m. N:tto
c!~ł:vl na punkty (JMil<>głolnte) \ "''aet Gokia.ń•'l<I 1>0kon"ł w dr11-
N1rdźwledzkl. ~le-I rundzl• '!'nez poddanie al~ 

w wadze lek.kl.ej - Nowak wy. Wyla.ngo\Qkfego. 
,.,> „,,,.. 

nzrs WALCZĄ: 
KUKl"l!:R (0Wlt8 - Lub11at) - MURAWSKI (Gwa.rdła - W-wa) 
ROZPIERSKI (Gwa.rllla - Kosz.) - STEFANIUK (Gwa:rdla -

Gdańs:k) 
KRUŻA (CWKS - W-wa) - NIEDŻWll!!nZKl (Kolejain: - Bde;.) 
NOWAK (Kol~a.rz - W·wa) - KONAR7.EWSKI (Gwardia -

Jtoszalm> 
SADOWSKI (KoleJ·arz - Glłań!ftc) - DROGOSZ (Stal - Kleke) 
PT~SKI (Gwa.rdla - Warszawa) - CZA.JEl'lłSKI (Ogniwo - Kr.) 
LE?SS (GWltS - BydlrO'ftCZ) - KARPll'lłSKI (Kolejarz - W-wa) 
WOJCIECHOWSKI (Unia - Stal~6d) - PtORKOWSKI 

(CWKS - W&!'ft&Wa) 
BtEL (Gwardt. - Knk6w) - GRZZLAK (CWKS - W·-.nl 
Wl')GRZYNIAK (Gwardia - Gila'JUik) - GOSCIARSKI (CWKS -

'Wa.rsuwa). • 

Dekret Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 

W!DOWISKO, które si~ o-I wien do niedawna, że złapał 
becme rozgrywa w. naJlep· za nogi dolarowego boga, nie 
szy?l .z e~igranckich pół- posiada się z wściekło~. Cóż 
św1atkow b1Je wszystkie u- za nieuczciwa konkurencja ze 
stalone tam poprzednio re- strony jakiegoś tam Sosnkow · 
kordv ponurej farsy. A zdawa skiego, którego przecież ame
~o się przecież, że nikt już rykański ambasador Griffis 
1ch nie pobije. tak były nie przemycał osobiście jako 
wysokie Atiści zjawił się pan „nas-zego człowieka" wśród 
Sosnkowsk_i - i stare rekordy gospodarskich sprzętów. I 
em1granck1ego cyrku okazały rozjątrzony zdrajca Mikołaj
się wprost śmiesznie niskie. czyk zaczął sypać zdrajcę So

Porządn ie niadgryziona przez snkowskiego .,na całego". jak 
mole nicość sanacyjna. którą to się mówi w wytwornych ko 
nawet rząd Churchilla uważał łach emigranckich Mikołaj
swe!lo czasu za nieodzowne u- czykowy organ „Narodowiec" 
sunąć z Anglii jako zbyt już ujawnił i brudne koligacje 
<:kompromitowaną w roli agen polityczne Sosnkowskiego. i 
ta niemieckiego imperializmu brudne cele „misji" tego stare 
- pan Sosnkowski długo le· go agenta imperializmu nie
czył nikczemną niesławę w u- miecklego. W emigranckim 
stroniu kanad~skim. ściślej półświatku zawrzało. 

w poufny-eh roannoin.ch - ell\t:· 
nie mlkolaJczykow:v orgam w 
nr. z dn, 25 ub, mies. - Ja.ko 
czlowi<!k, któr:v dogada się z 
Niemcami I uzyska Ich uznanie 
kosztem polski.eh Zloem Od%YS· 
kany.eh. W tym celu Sosnko,v
Ski zabiegał o potyczkę 250 tys. 
d<>la.rów. Pożyczka ta była.„ 
glówn:vm wabikiem 111„ „7•e„no 
czenia" p<>d ko.me'll.łfa sanacji. 
Wszystkie te na.dziele zawlslv o
becnie w 1>0w!etrzu. Dorh'o·d7.lf 
do tego zawód, ,ja,lcl snuwlll nn. 
Bleleockl, Sojka I ich koledr:v 
swo.!m dolarO<lawcom. przez ,„. 
talne błęd:v I le-kkomvślm!t~ć. 
kompr1>mltu1ac n l-e tvlko sle· 
ble.„ (aluzja do ujawn!ł>tl-el 
prze-z władze l)-Olskle d.zl.alalnoŚ 
cl tzw. „wyl\zlalu l<ra1ow~„„ 
ra.dv po.lltyezn eJ" w BeTg nO<ł 
M<>na.ch;um oru WIN-u - dop. 
red.). Wszystkie te fa,kt:v sprn
wlł:v. te n~dzle.le obom S<>sn
kowsklel!'o, Bleleocklel!'o t tch po 
plec:mików poważni-e ocblO·dlv. 
Okaza.Jo sle b<>wł<'m. te nawet 
Jako płatne nq.r7"d7J\a cud-ze: 

na bogatej fermie, którą 
nabył• w Kanadzie ze swych 
„skromnych oszczędności żoł
nierskich". Potem były różne 
podróże, finansowane przez 
hitlerowskie Ironcerny (w ro
dz11 iu .. Mercedes-Benz''). · 

„Cały grajdołek l<>nd:vńslcl - woli nl-e do.plisa.Jl ... " 
pisze mlkoła.lc-zykowskl orga.n 
w nr. " dn. zo ub. mlff. - 1>1-e- „Narodowiec" pragnie, rzecz 
nt się Ze złoścł (z powo.łfu ujaw jasna. dowieść. że waszyng
nlenla) ... o eo rzecz)'Wlfo:le cho tońscy dolarodawcy zgoła nie 
dz! w tzw. „zje.łfnoc7en'-0we.l" t b akcji SOS111kowskleg0 1 Bl-elc.c- po rze nie zaprzątają sobie 
kiego.„ Cała akcJa. tych dwócli głowę (i kieszeń) konlturenta
pa.n6w toczy się na gnm"'"' „~.- mi p . Mikołajczyka. że p. Mi-
got&wa.nym 1>rze.z agent6w nlND koł · k · , ł czYLD:v celem uz:vskanla od Nie- aJczy · JaKo P atne narzę-
mlec zach. u2lllu1la dla „rzadn" dzie ich woli jest o wiele nibv 
sa.uac:vJneiro w Londynie... Ce- pewniejszy. Co zaś do umiejęt 
na. Ja.ka l':raJd<>lek l<>n<lvflskl ności zdradzania Polski to 
Jest g<>tów zapła..,!~„. 54 polskie · · 'kt · · ' Ziemie Odzyskane"! przec1ez n1 nie moze „panu 

· prezesowi" zarzucić. że ustę-
.„„S«Mmkowskl pewn:vm kołom pui' e s k ki amerykańskim... p~dstaw1ł się I panu osn ows emu 

Pan Mikołajczyk również za-
ułaciłby polskimi ziemiami za 

Aż wS1;)0mniawszy wierna 
Sosnkowskiego służbę u kaj
zerowskich i hitlerowskich 
wrogów Polski. waszyngtoń
' CY protektorzy Adenauera na 
brali pełne!!!O zaufania. z lek
ka przetrzepali sanacyjną zna 
komitość z klllrzu niesławnego 
zapomnienia - i oto pewnego 
brzydkiego .droa zjawia się w 
Londynie pan Sosnkowski. ja- ' • 
ko „następca prezydenta" Uroczyste otwarcie 

chodnimi, gdyby - podobnie 
.iak Sosnkowski - miał co
kolwiek do sprzedania, oprócz 
własnej osoby ... 

I Augusta r ha1idlowego, z do- • 
mu - Zaleski). lOStytułU 
Mając u szyi! uwieszoną o- d k I . k d bietnlcę nowego przydziału os ona enra a r 

dola;ów, sanacyrjny zramolałv lekarsk:ch 
„mąz" zaopa~zeniowy jął 

Okazuje się przy tym, że pp. 

.jednoczyć" pm:eliczne emi- WARSZAWA. - w ctnt1l 28 truior-
~ranckie partyjki. grupki i o· 

(Dalszy ciąg t 

Brygada traserów zwiększv 
produkcję o 20 proc. Pozwoii 
to przesunąć dwóch ludzi na 
inne odc:ziały. Brygada remon 
towa przeprowadz:i remont ma 
szyn miesiąc przed terminem. 
Dział głównego metalurga prze 
buduje trzy żeliwiaki. co po
zwoli zaoszczędzić rocznie 120 
ton koksu. Straż pożarna po
łamie i przygotuje do prze
\opienia 50 ton złomu. Stani
sław Lukowski i Jan Kubiak 
złożą po 10 pomysłów racjona 
!izatorsklch. Takie i wiele in
nych zobowiazań zawiera re
wlucja odczytana na masów
ce_ 

f'.odob;ie zebrani~ podsumo
WUJące indywidualne zoboWtą 
~ania odbyło się również w 
Łódzkiej Fabryce Maszyn Je
dwabniczych. 

Pracownicy Elektrowni Łódz 
klej podjęli ogółem 214 zobo
wiązań długookresowych, w 
tym 90 indyWidualnych M. in. 
T Marchewa przodownik pra 
cy. który bliski jest zakończe
nia zadań Planu 6-letniego, zo 
bowiązał się przy pracach kon 
strukcyjnych wykorzystywać 
około 30 proc. żelaza pocho
dzącego ze złomu. Podjęto rów 
nież zobowiązania oszczędności 
węgla przez zastępowanie go 
miałem. 

. Więcej energii elektrycznej, 
t<.ńszym kosztem - oto hasło 
współzawodnictwa załogi Ele-
ktrowni. (Wit.) 

*. * 
(Dokończenie ze str. 1) I nośct na okres do lat 5 lub bozlkl. mie9ZC:ziące się często 

wolności kres . . inne kary, nie wiązane z trzy na jedne; kanap.le, a przede 

5 
lat. na 0 powyzeJ ~aniem w miejscach osadze- wszystkim - łączyć wYlinia-

ma łvch anderso-sanaków z tzw 
5. Umorzyć postępowanie we b) przestępstwa urzędnicze, „radą polityczną". czyli z rów 

ca br. odbyło Siię uroczyste otwar 
cle Instytutu Doskonalenie 1 Sl)e
cjalizacjl KadT Leka.Mlklch - po
watnego ośrodka naukowego o 
szerokiej sklllll specja•lnoścl, któ
ry I>t'OWadzlć będzie doksztęłcante 
leka.rzy we wszysłlk:lch dz!edzi-

Sos·nkowski, Anders, Bielecki 
i Sojka nie mogą się pozbie
rać po wstrząsie, jaki wywo
łało ujawnienie zdradzieckiej 
sz1Jie.1rnwsko-dywersyjnej dzia
łalności .,placówki w Berg" i 
tzw. „delegatury zagranicz· 
nej WIN" ... 

DAREMNIE p. Sojka przy· 
sięga „kowbojom" (Ameryka
nom) na brodę p. Bieleckiego 
i endecji - i na zawsze pija
nego (szacunek dla tradycji) 
hrabiego Bohdana Hurczyna. 
zatrudnionego w „wydziale 
krajowym rady politycznej" 
przy... przepisywaniu rozlda
dów jazdy - daremnie p. 
Sojka przysięga. że skoro en
decja z Sosnkowskim, a Sosn
kowski z endecją no to 
wszystko może jeszcze nie 
jest stracone do ostatniego 
centa. 

STALINOGRÓD. - W dniu 
27 bm. załoga kopalni „Sie
mianowice", zebrana na uro
czystej masówce podjęła wbo 
wiązania długookresowe, któ
re przyniosą krajowi w roku 
bież. wysoką ponadplanową 
produkcję węgla. 

wszystkich s?rawach będą- gospodarcze i wojskowe wy- nie wyliniałymi endeko -
cych przedn;1otem śledztwa i mienione w art. 2 niniejszego 0enerowcamf Bieleckiesto 1 
sprawach nie rozpatrzonych dekretu Sojki oraz z „socjalistami" 
przez sądy, o przestępstwa po.- c) pnestępstwa popełnione spod znaku Zaremby. 
~~!one przed wydaniem m- przez oeoby wymienione w POCZYNANIA sanacyjnej 
nieJszego dekretu: art 3 niniejszego dekretu znakomitości wywołały nieza-

~) za które usta~a przewl- W innych sprawach o prze dowolenie rozmaitych odła-
d111e kare pozbawienia wol- -;tępstwa pooehione przed wy mów„. sanacji, które w detro1-

Dokumenty 
z dni żałoby 
po zgonie 

Józef a Stali na 

daniem niniejszego dekretu cklm „Dzienniku Polskim" 
za które ustawa przewiduje zaczęły gromić „współczes-
pozbawienle wolnnści na okrer nych targowiczan" (tak brzmi 
powyżej 5 lat, sąd, jeśli uzna !:vtuł artykułu). Trzeba przy
za konieczne wymierzenie ka- znać, że ze znajomością rze-
ry pozbawienia wolności na czy.„ 
okres nie przekraczający f Cóż dopiero powiedzieć o 
lat, zwalnia oskarżonego od Mikołajczyku. Ten pupil WY
kary, jeśli zaś sąd uznaje Zd wiadu amerykańskiego. pe
konieczne wymierzenie kary 
pozbawienia wolności na 
okres powyżej 5 lat. - termin Andre Wurmser 

nach medycyny. 
Na uroczystość prz:ybyll wlce

mlrustrowle zdt'OWla dr Kotusz
nl&: 1 dr Bedzta.rski, wybl·tni na
ukowcy, lekarze 1 stud1!-nc.l Aka
demii Medycznej w Wa.rszawie. 

Jut w roku bleż. instytut prze
szk<>li około 800 lekarzy, zaorówno 
na kilkutygodniowych, jak 1 kl!
kumieslęeznych kut'SBCh, 

W r>rzyszłoścl nowootwaorty in
stytut, opróc:z ma$QWego doszka
lainia lekarzy, będzie przygotowy
wał kadry wysokokwali.flikowa
nych specjalistów. 

.,Kowboje", nawet „kowbo
je", zaczynają o tym wątpić. 

Sław. 

W długookresowy= zobo
wiązaniu górnicy, technicy i 
inżynierowie kopalni „Siemia
nowice" postanowili wykonać 
plan produkcji na rb., co naj 
mniej na 15 dni przed termi
nem i wydobyć do końca br. o 
155 tysięcy ton węgla więcej 
aniżeli w r. ub. 

Wśród innych zobowiązań 
znajduje się m. in. postano
wienie przyśpieszenia remon
tu 114 mieszkań górniczych. 

„Stalin" - pod tym tytu· kary skraca się o połowę 
łem ukazał się nakładem 6. Cofnąć skutki zasądzenia 
Spółdzielni Wydawniczej i pozbawienie praw wybor
,.Książka I Wiedz.a" zbiór do· czych w stosunku do obywa
kumentów z dni od 5 do 9 teli, którzy sądzeni byli po· 
marca 1953 roku. dni c1ężk1ej przednio I odbyli karę lub zo
żałoby w którą pogrążyła ca ftall przedterminowo zwol
lą postępową ludzkość wieść nieni od kary na mocy niniej

Ostatnia naul~a Stalina 
o śmierci ukochanego Wodza szego dekretu. 
mas pracu.iących świata - 7. Nie stosować amnestii wo 
Jówfa Stalina. bee osób skazanych na okreE 

Karty trzech rozdziałów te- powyżej lat 5 za przestęp,gtw:i 
go zbioru zawierają dokumen kontrrewolucyjne, za ciężkie 
tv mowiące o hołdzie zlożo- wypadki zagarniania mienir 
nym pamięci Jozefa Stalina socjalistycznego. bandytyzm l 
- W1elk1ego Chorążego Po- umyślne zabójstwo. 
koju przez całą postępowlł 8 Uznać za konieczne zre-
ludzkość. wldowanie ustawodawst .va 

W pierwszej części nowoo· karnego ZSRR i republik 
publikowanego zbioru. zaty- związkowych, mając na uwa 
tułowanej: .,Przestało bić ser- dze zastąpienie odpowiedzial
ce Wielkiego Stalina" zgro- nośef karne1 za niektóre prze
madzono dokumenty ze Związ stępstwa urzędnicze. gosl)Odar 
ku Radzłe~kiego - Ojczyzny ~ze, bytowe 1 inne mniej nie
J n >ef a Stalina bezpieczne przestepstwa środ-

Drugl rozdział zbioru. zaty· kami natury admlnistracvj 
t_utow~~.y: . .Naród _µolskl w ne,l i dyscyplinl'rnej. jak rów
z1łob1c . zawiera dokumenty. nleż złagodzenie odpowiedzial 
mó~1ą~e . o ':Vtelklm bó~u l ności karnej za poszczególne 
c : ęzkl~J załob1e. w ktorych or~estępstwa. 
p~g~ązył ~1ę. na.ród polski na Polecić Minis~erstwu Spra. 
v. :esć o sm1erc~ .swego naj· wiedliwości z~RR opracowa
w1ększeg? Przyiac1ela - Jó- nie w ciągu miesiąca odpo 
zefa Stalina wiednlch wniosków t przed-

Trzec1 rozdział zbioru, zaty- ;;tawienie ich do rozf'"ltrzeni? 
tulowa~y: „Ze wszystltich Radzie Ministrów Związku 
~tron swiata płyną do Mos- ~ 1. . 
kwv wvrazv bólu i solidar· ~o;;a 1stvcznvch Republt~ :3.r. 
nnści" _ zawiera liczne do- 'iz1eckkh dlR nrzeka:z:~m1~ d~ 
kumenty wvrażające żałobę I ;r"zvdlum Rady NaJwyzsze~ 
Ml całej oostępowej tudi:ko- ~SRR. 
sc1 ora7. niezłomną wole mas Przewodniczący Prezydium 
pracuJących całego świata Rady Najwyższej ZSRR 
walki o pełne wcielenie w tY K. woroszyłow 
cie nauk Wielkiego Stalina. 

Zbiór zawiera ponadto licz- Sekretarz Prezydium 
ne dokumentalne zdjęcia fo- Rady Najwyższej ZSRR 
t 0!(raficzne z ciężkich dni ża· N. Piegow 
ł<'by od 5 'io 9 marca. zdjęcia Moskwa. Kreml 
P'-ichodiace z całego świata Dnia 27 t:lal'Ca 1953 roku, 
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Paryi, w mat'cu. ' 

Od pierwszej chwili, gd11 specjalne 
wydani.i? „L'Humanite" doniosło: 

„Towarzvsz Statin poważnie ch0t'11" -
p-rzed redakcją gromadził się milczący 
tłum. lowiąc każde słowo pada;qce z 
głośników. .'1utobv.sy i taksówki zwal· 
niały biegu, ponieważ szoferzy iwagn.ęlł 
usł.uszeć komunikatv z Moskwy.„ 

Te:;o wieczoru wychodząc z redakcji 
spotkałem w hallu nieznajomego czło
wieka - nie wiem, w jaki sposób się 
tam dostał - który skierował się w 
moją stronę. Po jego twarzy spł11wału 
łzy. „Czy sq 1akie wiadomości?" - za· 
pytał. Wiediialem tyle, co on. Uścisnał 
mi rękę , mówiąc: „To okropne ..• „ Czy 
chcial tymi slowamł powfedzieć mł. że 
dzielt m6j ból' Czy podztekow11ć mi. 
ŻP 1a dzielę jego ból? Nasz wspól-n11 
ból.~ 

Gdy numer „L'Human!te" ukaza słę 
w C'Zarnych ramkach, pr~z dwa dni 
prości ludzie składali przed lokalem 
•ed.ncjl, 1edynego w Pa.ryżu dZ1e71nika 
demokratycznego. wiązanki czeruionvch 
lcuiiatów z krótkimi i długimi ttsta.mł 
Autorom tych listów nie C'hodzilo o tch 
wyd•ukowani.e Pragnęli wyrazić w 1a· 
ldś sposób swój ból. Li~t'll te bulu pi
sane tak ;ak się placze - aby przynieść 
1~lae sercu. 

P"zed lokalami Komunfat11C'zne; Par
tii Prandł. przed merostwami w dziel
riicaC'h "obntniczych w:tawtono portrety 
~tallTla, tonące w kwiatach, ludzie 
l)rzvchndzHi zlożyć swe podpis11 Ludzie 
na11>nrdziej nieo„ze~iwani... W lvry. 
mieście Maurice Thoreza, P"ZlJSzla bab
cia z wnuczką. „Patrz - powiedziala 
ookazujqc malej portret spowity żalob· 
no krepą - to Sta!łn._ On walcz111. o 

(Korespondencja. z Paryża) 

to, aby Francja byla wolna. I żeby był 
pokój". 

Wielu poczciwych mieszczuchów 
żywi nie mJłiej antyamerykańskie uczu· 
cia nii ja ł nie są ont też mniejszymi 
ode mnie przeciwnikami rzezt ludów, 
sq oglupiani codzienną propagandą 
atlantycką, która podburza ich przeciw
ko Związkowi Radzieckiemu. Smierć 
Stalina przypomniala im czasy sprzed 
dziesięciu lat Smierć Stalina przvpom· 
niala im owe dni. kiedy jedyny ratunek 
dla swego kraju widzieli w armił. którą 
dowodził Stalin. dni, kiedy bez przerwy 
tkwili przy plośnikach radiowych. Zno
wu ujrzeli Stalina. jako poprom<'ę Hit· 
lera, jako oswobodziciela §wiata. U
świadomili sobie nagle. że przez lata 
cale Stalin dzięki swej mądro.ki ł zim
nej krwi. potrai'il zapobiec wybuchowi 
W"iny. której się bojq. 

Te wlaśnte nastroje znalazltt sw61 
wyraz w praslP mieszczańskiej, która 
piMfo o Sfalinfe z szacunkiem. z wy
:tatkiem prasy socjaldemokra.tycznpj 
(jakoby ci nędznicy obttwiali się, iż na 
chwile choćhy zapomnimy o ich zdra
dzieckie.? '"Oli). Watpię, czy bylo to tift
kn dzielem pn1madku, że w 4„tykule 

. „Monde" zn1tlazl11 s-ię jednocześnie sło
wa holdv. dla Stalina, napisane przez 
nn;Qorsz')lch reakdnni~tów francu~kich 
i brytyjskirh - Churchilla ł de Gaul
le'a - wraz z wypowiedzią Trumana.. 
której glupota l wulgarność w ten spo
sóh uwidoczni/a się tym 1askrawiej. 

Ten pow>zechny nastrój sklonil rząd 
frmi.cuski do wydania rozkazu opusz
C'Zania flag na gmachach urzf'r!ow11rh 
do polowy masztu na znak ża.loby; dla· 

tego tez policja nie zdzierała odezw 
wzywających ludność Paryża na aka
demię żałobną w Welodromie Zimo· 
wym. 

Mieszkam na wyspie św. Ludwika, W 
dzień pogrzebu pod moim (łom.em sie
dział na brzegu Sekwany rybak. Rybak 
z wędką - paryski symbol spokoju i 
obojętności dla calego rozgardiaszu i•a 
świecie. Częst? spoglądał na zegarek 
O godzinie dziesi4tej odłożył wędkę . 
wstał ł sam na brzegu stanął na bacz· 
ność t prz11lączyl się do roł:otnikóu: 
wszystlcich fabryk, wszvstkich warszta
tów, którzy w te; samej chwili czciU u· 
calej z;:rancji pamięć StaHna minutą 
milczenta, 
Myślalem o nim, kiedy w sali Welo· 

dromu Zimowego zbity tlum stał przed 
trybuną, pod którą złożono masy wiPń· 
c6w ł wiqzanek kwiatów, ł w skupi!>n411 
sl•trhalem ostatnich siów wiersza Bas
sisa: 

Towarzyszu Stalłn, 
Twemu Imieniu pozostaniemy wierni 

na zawsze! 

Wierni na zawsze ... Samotny rybak. 
ma,le miasteczko Ivry, nieznany gość w 
redakcji z oczyma pełnymi lez, robotni· 
cy francuscy ł na;lepsi ludzie na cale1 
kuli ziemskiej. Rybak na brzegu Sek
wany byl w owej pamiętnej chwtlł 
sam. Le<'z nie bvl osamotniony w swum 
bólu Po raz pierwszy w historii ludz
ko§cł. miliard ludzt oplakiwalo strate 
Jednego. Ta olbrzymia liczba ludzi po
grążonych w bólu, te łzy, ta milcz,..„a 
przvsięga - byly miara nasze1 sily. 
dawaly nam pewność· zwycięstwa 

Taka hyla ostatnia naukr Józefa 
Stu.lina dla ludu Paryża. 
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Dzieło PANORAMA Przyiaciel 
J e g O 

DODATEK : NIEDZIELNY „DZIENNIKA ŁODZKIEGO ... 

Łódź, dnia 29 marca 1953 r. Nr 12 (288) 
28 ma.f'ea m<im~ 80 t'<l<"mn'..ea ur<><lizin wie-ll<!.ego 
rew<>lucjC>n :,Sty l plra.t"za. twf ·cy r.e"'11Jzmn so.cJa· 
ll;;-ty-cznego w Jite>uturze, Ma.k«yma Goork'..,go. 
z tej <>kazji ~i<m1 es1~1,,.,m:v w.p<>mn••!'-11'" opTa· 
C&Wan.e na podstawie artykułu M. Ilj>ama. 

żyć będzie wiecznie 
W 

sierpniu 1934 roku, w dzie1i. Pierw
szego Wszechzwiązkowego ·Zjazdu 
Pisarzy Radzieckich, w domu Alek
sieja Maksymowicza Gorkiego po
jawili się niezwykli goście. Była to 

' 

delegacja dzieci szkolnych ze \ySchodniej Sy
berii, która przybyła na zjazd. aby przekazać 
serdeczne pozdrow;erua tym, którzy piszą dla 
nich piękne książkL 

Gorki zaprosił delegację do siebie do domu. 
Na dużym stole czekało na młodych gości wie
le przysmaków. Uczniowie byli z początku 
onieśmieleni, nie wiedzieli, jak należy się za
chować. gdzie siąść, co mówić. Zawsze tak 
bywa, gdy dzieci prz;vchodzą z wizytą do do
rosłych. Lecz onieśmielenie seybko minęło, 

gdyż ten „dorosły" był inny niż wszysey. 

Nieśmiertelne imię Stalina żyć b~dzie zaw~ze w naszych sercach, w serMch narodw 
radzieckiego I całej postęP-Owej lu (fakQści. Sł twa Jego wielkich czynów dla dobra i szczęś
cia naszego narodu i mas pracującycb całego !lwia.ta żyć będme wiecznie. 

z imieniem Stalina niero'7.C1·walnie zwi'l,7.3.na jest kierow{tna przez partię zwycięska 
walka o uprzemysłowienie kraju i kolektyw·zacię rolnictwa, związane jest zbudowanie 

soo,ializmu w ZSRR. 

Oczy miał jasno niebieskie, spoza wielkich 
wąsów przebijał dobry, z lekka ironiczny 
uśmiech. W całej jego postaci było coś dzie
cięcego, co kazało pamiętać, że wielki pisarz, 
Maksym Gorki, to przecież ten sam Aliosza 
Pieszkow, którego młodzież od dawna znała 
i kochał.a z książek. 

Dlatego też może goście bardzo szybko wy

zbyli się nieśmiałości i zabrali się z apetytem 
do gruntownego ogołacania stołu z jabłek, 
gruszek, winogron i ciastek, ku wielkiemu za
dowoleniu gospoda:rza. 

Dzieci we właściwy im sposólł, żywo i inte
resująco opowiadały o swych wrażeniach z 
podróży. 

Młodzież prosiła Gorkiego, aby z kolej 1 on 
cóś opowiedział, bo przecież to zupełnie inna 
rzecz przeczytać opowiadanie w książce, a in
na usłyszeć je z ust pisarza i do tego - ulu
bionego pisarza. 

z l~weJ: r„lłllim.Ją<: -l·n<>w>skl pła.n prze<>braż"1llle. pn:yrooy, tmhfie ra
di;le<>cy ujuunili rzekli, wykorzystują.c I sHę i ~611 wód do własnych 

Gorki zamyślił się. Wpatrywał się w t;rch 
ludzi jutra, w małych budowniczych świata, 
którzy tak śmiało patrzą w przyszłość, któ
rzy tak dobrze mają swe prawa i swe obo
wiązki. Mimo woli w pamięci jego pojawiały 
się postacie innych dzieci - towarzyszy jego 
młodości. Były wśróą. n,ich jednootki utalen

towane. lecz jakże niszczyło ich ciężkie, pełne 

pott'zell. 
z prawej: rolnictwo ra,d:riłe.ck'le nieg-dyś Zll<:Ofa;ne, etało .sfę w krótkim 
czas!e pr:oo<Ju.Ją-cym w łwle-cte. Te<n rll'Zokwiit m6irł n.11.~pt~ dzlę~ lde<row
Dietiwu J67lefa StaHn.a. Na 2ld:,!l'cl111: now'«l<eZ4'!Slty eł-.toir Dołowy w oliw„ 

PGtętily PM:i!911Y9f ' ra.1h:~&ekl 
~ał się podstawą dyn.am!.czne· 
go rozwo.j11 go.spoll.i.rk1 LSKR. 
Jei::o rozbudow~ z"1 .ą7.an.i jest 

ściśle z lmienkm s tallna. 

Po p.r~y, człowieka ra•drnie· 
cltieg<1 czekają wszelki,e ro'Z· 
rywl<l i zashl7A>ny odpoczynek. 
Wrun1 oo tr<>l!lk Jud2'le Kraju 
Raid tyć mogą SZC7-ęśliwi<l S'f>O
ko}n.i o swą prr.ys:riło6ć. Za· 
w«zięczala to dir<>&ze, 11'0 któ· 
rej wledzie kh partl•a Len1na-

St...li>na. 

d.Ble ro.stowskllm, 

Perły malarstwa 
rosyjskiego 

Muzeum Sztuki w Łodzi zaczęło przed trzema 
laty zbierać eksponaty sztuki rosyjskiej. Dziś ta 
skromna kolekcja pretenduje do drugiego miejsca 
po zbiorach warszawskiego Muzeum Narodowego. 

W dzieja.ch palety europejskiej, szczególnie w 
drugi.ej połowie XIX w., malarstwo rosyjskie· zaj
muje odrębne stanowisko. w przeciwieństwie do 
formalistycznej sztuki Zachodu. Artyści rosyjscy 
oddawali swój talent przede wszystkim zagad
nieniom społecznym. Rozumie się to ·lepiej, gdy 
się bada historię „pieredwiżników" (objazdow-
ców). 
Początek „pieredwiżnik6w" sięga jeszcze 1863 

roku. W tym czasie powstał bunt 13 młodych ar
tystów. pracujących w kosmopolitycznej Akade
mii Petersburskiej. Grupa zbuntowanych malarzy 
zrzekła się wówczas nęcących stypandiów na wy
jazd za granicę, zorganizowała spółdzielnię i za
częła pracować kole-ktywnie. Byl to wz.ruszający 
zryw postępowej młodzieżv r~vjskiej, opisany z 

I 
niemałym talentem przez Riepina. 
Głównym kierownikiem, nauczycielem i opieku

nem tej spółdzielni był znakomity artysta i kry-
tyk Kramskoj. Spółdzielnia zbuntowanych mala
rzy trwała 7 lat i mimo licznych wad jej człon
ków przyczyniła się w dużym stopniu do uwo-
łe<:znienia i unarodowienia sztuki rosyjskiej. 

z J>05iewu tej spółdzielni wyszli „pieredwiżni
cy". Dzięki inicjatywie i energii wybitnych mala
rzy rosyjskich, jak Miasojedowa. Pia"owa i Kram- . 
sk!ego, powstało ?I 1871 r. ,.Towa.rzystwo Wyst:;iw 
Ruchomvch" (pieredwiżnyje wystawki" wy

tawy Objazdowe). Głównym celem tych a.rty-
stów było połączenie w sztuce realfamu z postępo
wą ideologią społeczną. a dalej · odtwarzanie rze
czywistości rosyjskięj, walka z rutyną akademic-
ką oraz samodzielność twórcza. ~ 

Najwybitniejszymi przedstawicielami tego kie· 
runku. onrócz Miasoje<lowa Piernwa i Kramskiego 
są: Surikow. Makowski. Jarosze.nko. Wa7n; 0 row. 
Sawicki, Maksymow - a przede wszystkim Riepin 
jako twórca „Burłaków na Wołdze". 

Najznakomitszym przedstawicielem realizmu w I 
malarstwie rosyjskim jest niewątpliwie Riepin 
(1844-1930). Głębokie, poważne i społeczne spoj
r:tenie na rzeczywistość stanowi punkt wyjścia 
jego realizmu. Jesrt rzeczą nader znamienną, że w 
tym samym czasie, w którym na Zachodzie twór
cy impresjonizmu urządz.a.ia w P<iryżu wy~hwę 
formalistyczną - w Rosji Riepin stwarza nieza
pomnianą' kompozycję J» n. „Burłacy n.a Wołdze". 
Jest to jedno z najwybitniejs:-.ych d:i:icl łączących 
:realizm z głęboką ideologią społeczną. 

W obrazie tym całe postepowe s.połeczeństwo 
rosyjskie zaprotestowaJo pędzlem genialnego arty
sty przeciwko nieludzkim prawom, pneciwko wy
zyskiwaczom i grabarzom godności C?fowiekf!. 

Praca Riepina majdująca · się w łódzkim Mu
zeum Sztuki w sali XX jest szkicem robionym z na
tury do dużej kompozycji, znajdującej się na 
Kremlu. 

Najwybitniejszy Podówczas krytyk Stasow, w 
jednym z listów pisanych do założyciela galerii 
Tt'ietiako\·Ja nazwał to płótno wielkim arcydziełem. 
Zamówiony obraz nie podobał się ani carowi, ani 
dworskiej kamaryli i został skazany na „zesłanie" 
z Perersburga do Moskwy, gdzie go umieszczono 

dzieci 
brudów życie! Więdły, nie zdążywszy roz
kwitnąć. 

Aleksiej Maksymowicz Gorki zaczął swe 
opowiadanie. 

„I ja byłem kiedyś, pięćdziesiąt lat te
mu, maleńkim człowiekiem. Ciężko nam było 
żyć w tych czasach. Wokół nas wszędzie by
li wrogowie. St:róż .- wróg, stójkowy - wróg, 
gospodarz wróg„. Psociliśmy co niemiara sta
raliśmy się dokuczyć naszym wrogom. M~esz
kałem wówczas w Niżnim, na<l Wołgą. Ulice 
tam są długie. biegną od rzeki pod górę, A 
na ulicach - latarnie. Bywało, że nabieraliś
my z kolegami pel'ne kieszen1e kamieni i z 
góry tymi kamieniami - w latarnie! Trach -
i latarnia gasła! Stójkowy, stróże biegną, a 
po nas i śladu już nie zostało. Postawili wte
dy na dole konneg-0 policjanta. Jak tylko za
uważył, że gaśnie latarnia, pędzi na góre. Ale 
nawet na koniu nie potrafił nas dogonić. By
ła to dla mnie i dla moich kolegów świetna 
zabawa - tłuczenie latarni. 

Aż tu pewnego razu, kiedy zamachnąłem 
się, żeby rzucić kamień, ktoś złapał mnie za 
kołnierz i podniósł w górę. Mojego przyjacie
la także, Podniósł nas, potrząsnął i posadził 
na ziemi, a sam usiadł między nami i trzyma, 
nie puszcza. Myślimy sobie - kiepsko z na
mi! A on tymczasem mówi: „Ach wy, tacy
owacy, co robicie! Szyby rozbijacie. A ja 
wstawiam. Tłuc jest łatwiej, niż wstawiać". 

I opowiedział nam, jak się róbi' szkło, jak 
ciężka jest praca w hucie szklanej. Pracuje 
się tam od świtu do nocy, jak w piekle, przy 
rozpalonych piecach. Robotnicy własnymi 

piersiami wydmuchują szkło. 

Opowiedziawszy nam to wszystko szklarz 
spytał: „Będziecie jeszcze rozbijać latarnie?" 
„Nie, mówimy, nie będziemy". Odtąd nie 
rozbijaliśmy już la tarni.-" 

Potem Gorki opowiadał gościom o losa<:h 
towarzyszy swego dzieciństwa. Jeden z nich 
rzeżbił w drzewie śliczne figurki. Zostałby na 
pewno wielkdm artystą, gdyby umożliwiono 
mu naukę. A tymdasem za jakieś drobne 
przewinienie został umieszc:wny w szkole po
prawczej, gdzie go niemiłosiernie bito. Uciekł 
więc, ale wstał złapany i skatowany. Chło
piec nie miósł tego upokorzenia i sprawa 
skończyła się tym, że podpalił szkołę i dostał 
się do więzienia. A takich jak on było w ielu. 

O 
jednym tylko ze swych dawnych kole
gów 'll'{Spominal Aleksiej Maksymowicz 
bez goryczy i z wyraźnym zadowole
niem. 

Te jabłka przysłał mi pewien ogrodnik 
z sowchozu, taki sam staruszek, jak ja. Przy
słał też list. Przypomina mi, jak bawiliśmy 
się razem w dzieciństwie i zaprasza mnie do 
siebie. Chce się pochwalić swoim ogrodem.„ 
Długo przeciągnęła się wizyta dzieci u 

Aleksieja Maksymowicza. Wreszcie przyszła 

chwila pożegnania. Dzieci żegnały pisarza 
wzl'uszone, niektóre nawet ze łzami w oczacn. 
Rozumiały, że unoszą ze sobą wspomnienie 
o czymś bardzo ważnym dla całego ich przy
S'złego życia. 

• • • 
Takleh małych przyjaciół miał Gc-rki bar

di.o wielu. Otrzymywał on tysiące listów od 
dzieci ze wszystkich krańców Związku Ra
dzieckiego. 

Miliony dzieci czytały jego książki. Z nich 
uczyły się bohaterstwa, wiary w człowieka i 
miłośr.i do życia. Gorki różnymi słowami i 
przy rozm.aitych okazjach nie przestawał po
wtarzać swej głównej myśli: 

Rozwój „pieredwiżników z~ązu1y jest ściśle 
z ówczesnym ruche,m polityc:z.no-społecz.nym. Już 
sama ówczesna · rzeczywi.stość rosyjska pozbawio
na najelementarniejszych praw społecznych. v.ry
suwa na czoło postulat socjalny i łączący się z 
nim niepodzielnie postulat realizmu. Toteż nie 
dziw, że wśród panujących podówczas w Europie 
prądów mala.rskich o podłożu społecznym „pie
redwiżniki" starnowią grupę na}wyraźniejsz~ i naj
bardziej zde<:;y<lowan-. 

na Kr~mlu. 
(Dalszy ciąg na str. f) 

„Naszym celem jest wpojenie młMzieży 

miłości i wiary w Życie. Chcemy nauczyć lu
dzi bohaterstwa. Trzeba, żeby człowiek zro
zumiał, że jest on twórcą i panem świata , że 

na nJm spoczywa odpowiedzialność za wszyst
kie nieszczęścia na ziemi i że jemu przysłu
zuje sława za wszystko dobre w życiu". 

, ~ Cs. 

,, 



' 

Zl6ta.n6w się 1 odP'Q'W'!-edz n.a na
.sępuJąee py.tanl.a: 

Ziemia 
• • zy7e 

Wędrówka 
kontynentów 

1. Kt6re z naszy-c:h wllosenny-c:h 
kwlllltów ubieraJą się w „futerko" 
l 41&ezegoT 

z. Które ptaki naJwlęeeJ cler
J>1ą od wiosenny-eh pow<>d2l:? 

3. W Jaktm celu wrony, gawro
ny I kllwkl chodzą za ora<:xa.ml 
J>O zoranym poluT 

ł. Ja.kie owa.dy majowe naldy 
tępić? 

s. Ja.kLe nui<>na doJrze'WllJą w 
maju I le<:ą w białym puchu? 

I. Kto ma uszy na nog&ehT 
7. U Jakiego owada sam!ee od

ływia się ima~zeJ nit samloca? 
a. Jakle zwierzęta prócz pta

k6'1V wtJą gn!azda? 
9. Które nogi naJpi~w wyra

.ta.Ją kijankom? 
JD. żuraw Jest Jednym -z pierw 

nyeh zwLastunów budzącej się u 
nas wl·omy. Gło.st Ją przedąglym 

N asza sędziwa planeta, Zie
mia, n ie przestaje inte
resować nas swoją prze

szłością . Twórcy teorii kosmo
genicznych: Kant, Lapla ce, 
Chamberlein, Moulton, Jeans. 
Jeffreyes, polski Mokrzycki; 
radzieccy: Fiejenkow, Schmidt. 
Staniukowicz podają nam róż
ne sposoby powstania naszej 
Ziemi. Teorie te nie wyklu
czają jednego pewnika. że 
Ziemia zbudowana jest z ta
kiej samej materii , co inne 
ciała niebieskie. 3'est to bar
dzo ważne. Zatem istnieje 
współzależność między tymi 
ciałami. Ziemia żyje. Na prze
strzeni około trzech miliardów 
lat przechodziła - i przecho
dzi nadal - swoje l iczne i róż 
ne koleje. Oblicze Ziemi, ściś

hto~ tonem, podobnym do lej kora ziemska, na której ży
odgtosu trąbki. Jak nazywamy jemy, jest tego wvmownym 
ten &los? świadectwem. Działalność wul 

rorównaJde w~ wyn4.k z kaniczna, ruchy górotwórcze. 
rO'llWiąm;Mem za.inleszC"ZlOO>ym 
dz!'!OieJs2leJ „PanOlr3.mle". 

w trzęsienia ziemi. transgresje i 
regresje mórz. epoki lodowe<>-

Protuberancje słoneczne 
filmowej na 

, . 
tasmze 

we, erozje, denudacje l sedy
mentacje to wszystko czynni
ki, które formowały oblicze 
Ziemi. Układ kontynentów też 
był odmienny od dzisiejszego. 

W roku 1858 Swider poda! 
mapkę rozmieszczenia konty
nentów w okresie węglowym. 
Kontynenty Ameryki. Europy 
i Afryki przylegały do siebie. 
Flora karbońska tych obsza
rów była podobna. Na tej pod
stawie Swider opiera teorię 
bezpośredniej spoistości tych 
lądów. Rok 1908 przynosi po
dobną koncepcję Taylora. Jed
n~k najpełniej uzasadnia po
i;:ląd swych poprzedników Al
fred Wegener w roku 1912. 
Stąd pogląd ten otrzymuje 
nazwę teorii Wegenera. Zgod
nie z powyższą teorią: lądy nie 
mają ustalonego położenia 
lecz wędrują. Konsekwencją 
tej teorii jest E>derwanie się 
Ameryki od Europy i Afryki. 
Jednocześnie Afryka oraz In
die Przedgangesowe miały 
przesunąć się od bieguna bar 
dziej ku równikowi. Wegener 
popiera swoje poglądy ważki
mi argumentami. 

Budowa skorupy ,.Ziemi jest 
dwoista. Lądy pły~ją w pla
stycznej masie simy. Obser
wacje przechodzenia fal trzę
sienia ziemi potwierdzają dwo
istość budowy skorupy, Szyb
kość fal podłużnych na dnie 
Pacyfiku osiąga 7 km na se
kundę, a więc większą niźli 
posiada twarda warstwa kory 
ziemskiej. Na tej podstawie 
Wegener określa Pacyfik jako 

W Zwi.Jlzku Ra:dzl.ecklm szeroko roa;wlnęha się a.strofieyka -
uuka, ba-ctaiąca z..;aw.iiSka, uchodzące w ciałach niebieskich i w ich 
atmosferach. Różnorodne baóania w tej dziedzin!e przeprowadza 
Krymslcie Obserwatorium Ast:N>thzyczne Akademii Nauk ZSRR 
w okol tca·ch Simeizu i w nowym obserwa•tor:um nieda.Jeko Bach
czysaraju. Obserwatorlum to, którego budowa za.kończona zostanie 
w n.ajbliższyni czasie . będz.Le największym w ZSRR. Jut obecn<le Je
go budynki sta.now.ą swego rod211ju miasteczko, zajmujące po
wierzchnię około 50 hektairów n.a pla.skowzgórzu wznc,,,-zącym się na 
około sześćset metrów na.cl poziom morz.a. Wszystkie budynki 
obserwatorium bachczysa.rajsldego - wlete dla obserwacji as1Iron-0-
rn i<:znych, d-omv mieszkalne, cieplowniJa. elektrycz.n.a itd. zbudowa
no z mleJsoowego. ja.sneg-0 karrrlenLa. 

Obserwatorium dysponuje doskona-l:ymi preyr-ząd.aml n.aj.ru:>w· 
nej konstrukcji. Przy 1ch pomocy przeprowadzono tu Jut badania.. 
zn.a=~ rozszen:ająee nasze pojęci.a o budowie i rozwoju wszech
•w1a11a. Obserwatorium poaleda na,twięki!lzy w EuTopLe ejekcyjny tete-

' „okno simy". Przypuszczenia 
innych badaczy wyrażają się 
poglądem, że Pacyfik - to bli
zna pozostała po oderwaniu się 
Księżyca od Ziemi. 

llkop -ze %Wiereia<łbem o średaljcy 1,25 m~a. W połączeni.u z a.p.a.ra
turą spektograticzną umożliwia on :fotografowanie wLdm gwiazd. 
Na podstawie widm.a gwLa'Zd:r astrofizycy określają jej akta.d ehe
mtczny, ternpeniturę, wiek. Za pom<!C" metod an.a.tizy spektralnej 
bad.a się również :zjawisko, zachodzące w atmosferze gwiazd. 

Przy po.mocy innego pi-zyrządu - podwójnego 400-millmetrowe
go astrografu - fo~uje .się w:ldmA stabszych gwliazd. najod
leglejszych od ziemi. Przygotowuje się do druku katalog, za.wiera
j11cy kl.a$Yflikaeję wLclm przeszło 10 tysięcy t!llabych gwlazd. 

budową rażąco podobne do 
siebie. Argumentem nie do 
zbicia jest zlodowacenie z 
końcem ery paleozoicznej śla
dy jego zachowały się w Ame
ryce Południowej, Południo
wej Afryce. na Madagaskarze, 
w Indiach Frzedgangesowych 
i południowej Australii. Przy
kładów o połączeniu lądów w 
jedno można by mnożyć jesz
cze wiele. 

Teorię wędrówki lądów tłu
maczy Wegener siłami odśrod
koWYmi wirującej Ziemi. 

Dalsze gruntowne badania 
geologów wyjaśnią nam za
pewne stopień dokładności 
dociekań Wegenera. 

mgr F. Romaniuk 

Usuwanie 
zaburzeń 
w odbiorze 
radiowym 

Pr.a.ecnrntcy naukowi len.!n
gradzkiego laboratorium do 
walki z zabur-zenlaml w od· 
blorze audycji raidlowyeh w 
wiełkieh o.środkach przemyo;ło 

wyich Skonstruowali unądze
nle usuwają-ce te zakł~enla. 

Jedną z rh>wnyeh pry;yczyn 
-złego ooilbloru audycji, ~-zę

styeh trzasków w odblornl-
kach, są l.llkrzenla, powstaJą· 

ce w i1llt!ltalae)a<:h elektryez
nycll trołe;Jbn.s6'w 1 tramwa
Jów. 

Dla !eh u-nlęel.a. łMtatac,Je 

zMtana, saopairsone w od.Po
wie4D.le u~Zfm.la, tłum.f'.\'09 

I.skrzenia, a na daeha,ch t.ro
leJbu.6w bę4.1ł mnl
llP~Ja.lne urą,dzend«. k<tóre 
odlzoluJ" de~ 4'1~' ed 
firódeł zabuneil. 

W najbl::l>szym -i. t.a.~ 
ki r.a.d'llie<:ikle prz-,stąplą do 
masowej prod.uklcJl tJ'Ch u
r-ządzeil. 

ZdJę.clle z nowego fUmu mor9klego Defy „Anna zum'll'tla"· 

Na teg0troeznym fe$'blwalu tumowym w We.n~)! będ~ ol>O<wfą· 
-zywad'y n.owe przep1'>y o.granfozają.t"-e Hczbę wyśwf..,thnyeh wo~ 

Ju.ry flllmów, Według tyeh prnep1 sów lcin.e.maitogra.fl.a. pańs.tw któ· 
ryeh produk„ja nle przeklroezyla 50 fHmów roc'lltl,;e mo<te na.'diec;tać 
na foo.tiwal tył•k.o jeden fid.m, do 100 - dwa fil.my tUL. „ 

Ogr&ndezeinle ta.Me spowoodowa
ne presją a.meirykań~ką., Jest ty
powe dla sto.sUlllków w śwlecde 
l<a-plitalllstyc?Jnym, Stoosowa.n.i.e nor 
my nie jalkoścl1>wed, le.cz ilościo
weo,J, faiworyzuje w wiJd>o.cozmy ISiPO· 
sób proouke,Ję Ho<IJ)'WO()d. 

N.a.Jlepme 1 c-zęsto wa1rt.01ktlO'We 
tlUmy państw zacti.Dd.Mch - fran
cuskie I włoslcLę ma.ją m!eć zaitem 
Ja.te cheą Ol?'.ła111.h:a.toirzy teMltwailu 
mnie)ue szamse n.ił filmy amery
k.a.li•~ Jed.Mlk*e ~wa 
pra.Jgtylka na f4!9biwa!aich w W-.e
cJł, "c- !Itp. 'Wllklltmje, łe ko
rupeja jury nie je.st ~ 'n· 
Pełna 1 DBilety ailę ęoeblliewae, ft 
dwa tłhny frameu~Jde, a:y dwa 
w'lo!lllde -~ w1ęc!eJ u-ma nit 
Mbe:m nm.lr hollyW'OOdzkbeh. 

••• 
l Now~ prwdYł:awkf>el Sta.nów Z.le<S~h .,.. R~e Ciekawe mateTlały -zebrało obserwllltiOlrlwn o procesach zaeho

&ących w Sl!ońcu. Na poWienchnd Stońoa zachodzą sta.Je olbrcymle 
wybuchy 1 zostali! wyrźuoone ma.sy roz%ar.r.ionej materii. ZO.Stala one 
wyrzucone na ogromn11 wysokość wtelu dzleslatków tvsięey kllo
metrow w po&tJaci ogn.Lstych ję-zyk6w - protuberanc1l. Te w~.a~ 
łe zjawiska wywi.eraj" wlefill'l wpływ na t'O'Zchodzenle sle fal ra
diowych. powstawa.nie zony polarnej li lln:n.e proces:v. zaehodZĄee 
w atmosferze -zt.emsldeJ. Okaa.&W trlę mottilwym utrwalenie 1""1 m 
taśmie :filmowej. Do tego celu ~ jedł!'l\ z n.aJcenniejszycb 
apa.rat6w obserw&torlum - poz8'Za6m1-en!owy koronograf. 

WLellde -zna.cze.nl-e dll.a. naulti o wnedlśw'ecle mają p?'U!Jll"OIWa• 
d7'0ne w ObSerW&torium Simel&k!lim badiaJnla mgławic l(>azowych 
1 pyłowych. s11 to skup!~a c-ząstek gaz6w 1 pvłu zapełnla1ąoel?O 
pr-zestTzeń mJędzygwliezdną. Badanl.e mgiaw.te zwiazane .1~ z pro-

Tezę swoją. że kontynenty 
naszego globu przylegały on
giś do siebie popiera Wegener 
podobieństwem w budowle 
geologicznej tych obszarów. 
Mówią o tym skały magmowe 
i osadowe, mówią również w~· 
stępujące utwory lodowcow~ 
tegoż samego wieku. Rysunek 
]:godnej linii 'kontynentów, po 
zwalający na przyleganie lą-
dów do siebie jest niejako u
zupełnieniem tych dociekań. 

Pasmo górskie wieku węglo 
wego biegnące od Masywu , , , , 1 
Centralnego Francji poprzez I · I 
Bretanię, południową Anglię i 

400 milionów 
;'" królików 

1111 ~ z llcr61!-1 bes wd.ęlcszyoh wyn!lk6w 

\ blemem powstaiwanl11 gwd.azd. Stosując n-0we metody badan.ta. uds
\ ł-0 się odkryć nleznane przedtem w nauce zjawiska: kosm1C%l!le 

strumlenle ga'ZU, ciągnące się na oi?romneJ przestnenl, które paru. 
szaja się po tlnM sol.ralne1 nas-zej Gata.kcyok:I.. Referaty o tych bada
n '11eh, odk.rywajacyeh nowe drogi poznania ewoh1cli !!Vstemu 
gw!e7dnego I gwlaui, wygłoS'Zone zostały na Vlll z1eMzle 'MiledTV
narodoweg<1 Zwlazl<u Arnonom1"'."7.nego. odbytym w Rzymie w ro'lcu 
ub~e11:tvm. Wzbud21iły one wielkie zalnteresowani!e ~eh 
uczonydi.. ~I G. A. SZA.JN .„. 

człelnek Aka.denft 

Irlandię przedłuża się w No- ' 
wej Szkocji i Nowej Funlan- ' kmnt jeet oi11Cle dliO'M jest dotychcmM. 

di! 1 znajduje swe powiązanie 
końcowe z pasmem Appala
chów. Labrador natomiast na
leży uważać za przedłużenie 
łańcucha górskiego Hebrydów 
i Nowej Szkocji wieku algonc
kiego. Afryka, Madagaskar. 
Indie Przedgangesowe 1ą 

I 

jenczie porwlaż- I " • ,.j , 

nym problemem 

w AUl!Jtlra.lff.. Kal' pita.lllstyc.zny BY

atem g~ark! 

nie jest w tllllnle l!lllru1Jecz;nd wal-

czyć z tymi J1bodinym! ZW!er-zęta-

mi. NlJe pomagają ami lli:a.t-

Perły malarstwa rosyjskiego 
(Dalszy ciąg ze st'I'. $) 

Poczqiek wiosny kil prawie 

kontynent NI prze91!!-zent 
oaty 

około 

1.900 mH, an! n!m,czenle n«. Tam, 
gd'Zle pojawiają się kirólitd, cała 

ro<\lininość jest P!'Zell: n.ie dOSZC'Zęt
n•le po:terana, 'Ziemi.a pustoszeje, 

Szkic do tej kompozycji majdujący się w nasze! galerii. 
stanowi pozycję tym cenniejszą, że jest malowany z natury 
„a la prima", i to malowany nowoczesną techniką plam 
drgających życiem i bezpośredniością. 

W tym roku ta najpiękniej-! dnia z nocą. Na całym świecie 
sza pora roku rozpoczęła się dzień i noc mają równo po 
dnia 20 marca o godzinie 23.01, dwanaście godzin w dniu 
gdy Słońce przekroczyło nie- 20/21 marca. Od chwili zimo
bieski równik. wego przesilenia w grudniu, 

Wiosna, tak jak każda in- dzień stale rośnie, a po dniu 
na pora roku. jest zjawiskiem zrównania staje się dłuższy 
klimatycznym i astronomicz- od nocy. 
nym. Początek klimatycznej Położenie Słońca na niebie 
wiosny - nie da się przewi- ustawicznie się podwyższa, co 
dzieć. Coś tak wygląda. że te- wywołuje silniejsze nasłonecz 
go roku wiosna klimatyczna nienie. Łącznie ze zjawiskiem 
rozpocznie się później niż przedłużania się dnia (czyl! 
zwykle. Natomiast początek powiększania czasu nagrzewa
astronomicznej wiosny jest nia) i skracania nocy (czyi! o
zależny od ruchu Ziemi dooko- kresu ostygania), ilość ciepła 
ła Słońca i daje się ściśle obli- i światła, otrzymywanego 
czyć. przez północną półkulę ziem-
Oczywiście jest rzeczą inte- ską stale wzrasta. w czym 

resującą wiedzieć, jakie cechy tkwi źródło podwyższania się 
posiada wiosna w sensie astro średniej temperatury dnia. 
nomicznym. Je.i początek przy Zmiany pór roku są wywo
pada na moment zrównania łane tym. że oś ziemska je~t 

Kozie wędrówki 
Clekav.-ym przykładom rozwo- angors·kfeh I umieścił le znl!'Wu 

ju rasy zwierzę.cel J~. historia w I<azaehstanle oraz Uzbeklsta-
kazaehS"kleJ kozy welnJste.j. n!e, Klrg.zJI. Gruzji, Armeil1łl. 
Przed kilkuset taty w Kazaeh- Jednoczdnte nc-zenl rozpoe7.e!i 
stanie I Turkmenii żył cenn" prace nad przysto~owanlem k6z 
11:att•nek eienkontnnveh k6z. W 
Xlll w., pod~-zas przesiedlania do nowy<:h warnnków. Opraco-
płomion tlurkski-ch. i<ozy te O'Pll wano system selekcji ł krzyłAl-
~elly dawna oJc~:n:nę I zawQ- w•nJa z mhjscowyml od.miana-
drowaly do Turcji. miv rPmltacle otrzYtnano ka-

Hodowla kh ro~in~la • ~lę zachską Js.ozę wełnista. preysto-
•zczeg6Jn!r w oko!leach Au·kary sowaną ao surowego klimatu 
(da~"D : et Angory). p6'noenego Kazachstanu I pr:r.e-

W 19~6 r . Zwlaze•k Ra<'h;fe„1<1 wyższnlara •. ane:orkl" pod W7• 1• 

"Za.kupn za ęran ·cą part.tę J<6z . dem d!ugoścl I trwałości wełny. 
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pochylona w stosµnku do pła
szczyzny toru Ziemi wokół 
Słońca. W zimie nasza półku
la jest od Słońca odwrócona, 
w lecie ku niemu - nachy
lona, tak że kąt padania pro
mieni jest większy l natężenie 
promieniowania wyższe. 

Zupełnie odwrotny proees 
odbywa się na półkuli połud
niowej, gdzie zaczyna się je
sień i rozpoczyna się okres 
chłodów. 

W chwili rozpoczęcia wiosny 
Słońce w swym pozornym ru
chu rocznym wkracza w znak 
zodiakalny Barana, czyli prze
suwa się na tle konstelacji na
zwanej tym imieniem, która 
wraz z 11 innymi tworzy tzw. 
Zodiak czyli Zwierzyniec nie
bieski. 

W marcu moźna obserwo
wać na niebie interesujące zja 
wisko, zwane światłem zodia
kalnym. Zaraz po zachodzie 
Słońca jest podczas czystej po
gody widoczny stożek światła, 
ciągnący się od miejsca, gdzie 
zaszło Słońce, ukośnie w stro
nę południa. 

Na wieczornym niebie mar
cowym kr.Sluje planeta Wenus. 
świecąc.: około 60 razy moc
niej od gwiazdy pienvszej 
wielkości. Widać ją także w 
dzień, podczas pełnego blasku 
Słońca. 

• !:. Białoborski 

naostępuje zgubna erozja gleby, 
W AustralU obldezono, te w kra

ju jest okol-0 400 mLtion6w króli
ków. Powodują one wielkl>e str'a
ty w go9l>Oda!roe nairodowej Au
straJ!.l, nLe tylko en.a.tego, te nis'Z
C'Zll -za.itlewy I czynl'l!I wielkie s:Zk-0-
dy w ogroduh 1 sadacti. Watika z 

nimi pociąg.a za sobą dute koszty 
(opłata sił roboczyoch, rnaiteriały) 

w Istocie rzeczy nieproduktyW'l\e. 
Do A ustr11ll! przyw!e?Jl.ono kr6-

lik! po r.aiz pterwsey w r. 1859. 

Wtedy były one daa fairrneT6w cen 

nym nabytkiem, ałe •t w 1880 r. 
roizpoezęto walkę z niml, która 

0

1ll„JU"ł!'ln.l'IS 0 Dl 
·0tur.i:1 1.toa UllO"l'ttVr·Pt: l!r'81S"e.l,,N. 
AU0t1dC'l?N '8 °lll{~A:p'l?q l?l{!ZsA:m llł 
•lltll I ll1'11~ 1ll{q.h.i l11'p'Z'Ufml 111'\M 
M9>{1!ld za9JdO ·a 'Ul!~O.l ltlI'\?>{ 
-OS 9;)1U'119 '1il'ZJ9JA\'Z J J2pft] iltAU>{ 
li~ \lflljMA:TI>O 9:>ytll"CS 11.M:IUO){ o_ ·t 
'll9u ~ rOtJ'UlP9'Z.ld 'lnl AMO!pflłs 
111nd11 l!UI AII!Od >fili)()){ •9 ·nod 
-o.L ·s 'oll;iMorem llzazsl!qll.iq::> ·t 
•m:oM11..1dn a~ol{28 A:t>'llMO J ~ 
•9jWJ f!OJ 'Z iljeP11fAM 't ·111~[~ 
·1d I llfllf tdo~ '"epnrull llIT 1.'Mat 
•ll'Z iP<JM>Od !(•d1J Plf'llz~ 'PfUOJ \\ 
-o~) JttrOt!2 llU l!t;ry:>J llpnru:t 9J 
-cn11 'a.L ·z •ttr<1porqa peud 'maqos 
-odtl m.<1 lip lrytIO.H(::> 'Pl'II1198S"t 

ZS31NGYOZ - 'JSAJ.l!Ocl 
oa :111NVZVI41Z01:1 

Na lewo od Ajwazowskieg-0 wisi obraz olejny jednego 
z najbardziej narodowych malarzy rosyjskich Iwanowa 
(1806-1858). 

Obraz ten znajdujący się w naszej galerii, mimo 
braku sygnatury, jest niewątpliwie pracą Iwanowa. Prze
mawiają za tym: układ kompozycyjny, tematyka biblijna, 
wreszcie sylwetowanie figur drugoplanowych. Jest to praw
dopodobnie jeden z tych 600 szkiców, jakie artysta wykonał 
do największego swego obrazu - „Ukazanie się Chrystusa". 

Naprzeciw Riepina wisi obraz olejny pt. „Pot.op" pędzla 
jednego z najwybitniejszych malarzy pierwszej połowy 
XIX wieku Briułłowa (1789-1852). Twórczość tego artysty 
ożywiła skostniałe malarstwo akademickie nowym realiz
mem romantycznym i psychologicznym. 

Znakomity marynista rosyjski, Ajwazowski (1817-1900) 
jest reprszentowany w naszej galerii dużym płótnem pn. 
„Sztorm". Główne cechy t'."'óPczości Ajwazowskiego, jak li
ryczne, romantyczne podeJście do pejzażu morskiego nie
zwykłość efektów świetlnych oraz swoista łatwość w ~pero
waniu barwami - można również znaleźć na naszym eks
ponacie. Mimo pewnych usterek spowodowanych zbytnią 
płodnością i szybkością malowania, pejzaże Ajwazow~kie
go po społu z motywami morskimi Szczedrin.a Iwanowa 
i Sierowa wy_suwają się na czoło marynistyki ~uropejskiej. 
Twórczość AJwazowskiego jest wielostronna. 

Artysta malował widoki kaukaskie, krymskie, atlantyckie 
ponadto kompozycje batalistyczne, biblijne oraz rodzajo

we. Obrazy Ajwazowskiego cieszyły się w Polsce dużą po
pularnością. 
Wśród pozostałych prac zwraca na siebie uw3gę 

obraz pn-, „B~lwar. paryski" Korowina. Artysta początkowo 
trzymał się p1ękneJ tradycji realizmu rosyjskiego. Jednakże 
z biegiem lat w czasie długiego pobytu w Paryżu uległ wpły. 
~or:n francuskiego impres~onizmu, którego nie zdołał nale
zyc1e przetrawić. Nasz eksponat jel"t znamiennym tego wy
razem. 

Ostatnio Muzeum Sztuki nabyło cenną kompozycję A. A·. 
Popowa, przedstawiającą słynne nrzeiście Suworow'! nrzez 
.Alpy. ROMAN ZRĘBOWICZ 



Horacy Sał,in 

Z galerii sprzedawców 

Sklep spożywczy. Za ladą zgrabna osóbka. Każdy f'ucQ, 
jej pulchnej rączki zdaje się uszczęśiiwiać klienta. 
KUPUJĄCA I: Proszę panią, cazv to dzisiejsze mase?ko? 

Czy aby świeże? 
EKSPEDIENTKA (milczv). 
KUPUJĄCA II: Czy jest kawa zbożowa? 
EKSPEDIENTKA (milczy). 
KUPUJĄCY: W jakiej cenie smalec wiep1'zow11? 
EKSPEDIENTKA (wybucha): Mój Boże, jak się tu opędzić 

o4 tej gadaniny?! Zwariować można! Ciekawam, kto potrafi 
od1JOWiedzieć na trzy pytania ad razu„. Ani chwilki spoko
ju! Panie kierowniku, ja nie mogę pracować w ta.kłch wa
runkach„. (do kupującej klientki). Niechże pani poczeka! 
Nie jestem PKS-em! I tak mam anielską cierpliwość .•• 

I tak dalej, dalej, potok słów się leje, 
a księga zażaleń skargami pęcznieje. 
Wniosek stąd bezsprzeczny i zasada święta: 
trzeba jak najgrzeczniej obsłużyć klienta! 

„SPORTOWIEC" 

Tym razem sp·rzedawca. Grzeczny, ukladny, prędki. Na 
skinienie klienta uwija się ja.k mucha w ukropie. 
KUPUJĄCA: Poproszę o ćwierć kilo pasztetu„. 
SPRZEDA WCA: Już slti.żę szanownej pani! 
KUPUJĄCA: Ale do wagi brakuje cztery deka„. 
SPRZEDAWCA: Niemożliwe! Czyżby wzrok mnie mytil? 

Zapewniam laskawą panią, ::e to złudzenie optyczne. Dzię
kuję najuprzejmiej. Polecam się! 

Ten uroczy młodzian, zwinny niby magik, 
jest w swoim zawodzie mistrzem 1 e k k i e j 

wqi. 

„ROMANTYK" 

Sklep artykulów kosmetyczn11ch. Za ladq „romant11czny" 
młodzieniec w okularach. „ Wytwornie" ubf'any. Mar1Jnttf'ka 
lu.ina z olbrz11mimi kteszeniamł. Utubtentec pewnych i>ań. 
Zawsze marzycielsko nastrojony, nie akąpi łm pochlebn.11ch 
stówek. 

Jest jednak kiepskim 1'?\atematykfem. Jego rom4ntyczn1J 
umysł nie nadaje stę do tak skomplikowanych ~adań a.f'llt
metycznych, jak„. zwykłe dodawanie. Często„. 

Powłóczyste spojrzenie śląc zza okularów 
serca niewiast podbija - i c e • y towarów. 

!<RON/CZKA 
ATLANTYCKA 

t2. 1 J.?t'OO.. c:Mego budtl!'tu pań
stwowego zootaro prze.zn.a-cz.one 

• Pl-Zez klikę Li syn-mt.na na roz
ke.z A.Dl~ na ceJ.e wojen
ne. 

Gazetka 
, . 
sc1enna 

Dyrektor denerwował się. 

- A więc koledzy, tak da
lej być nie może. Od czasu 
gdy zepsuł się zamek w szafie 
pancernej nie możemy scho
wać żadnego tajnego doku
mentu. Ostatnio u,mknąłem 
pismo poufne w szufladzie i 
już na drugi dzień połowa ko
legów znała jego treść. Cho
wałem już dokumenty pod 
papier na biurkt•. między tecz 
ki z aktami - żadna z tych 
metc<l nie okazała się jednak 
wystarczajaca. Szafa pancer
na jest jednak w reperacji i 
będzie gotowa z,a 2 tygodnie. 
Cóż więc mamy robić w mię
dzyczasie, aby pisma poufne 
nie stały się publiczną tajem
nicą? 

W czasie przemowy dyrek
tora otwarły się z trzaskiem 
drzwi i na salę wszedł prze
wodniczący rady zakładowej, 
~wracając się z wyrzutem do 
'!lÓWcy; 

- O czwartej miało się od
być w świetlicy zebranie i wy 
dvrektorz.e byliście przecie:!: 
~a to odpowiedzialni. Tymcza 
~em nikt się nie zjawił. 

- Ja - wykrzyknął ze zdu
mieniem dyrektor - nic nie 
wiem o żadnym zebraniu. 

- Przecież zawiadomienie 
wisi już od tygodnia w gazetce 
ściennej, przy W",rjściu. 

Rozmowa 

- Niemożliwe, czy ktoś z I godnia wisi ogłoszenie i nikt 
was wie cośkolwiek o tym - nie zwrócił nawet na nie u
twró.cił się dyrektor do zebra- wagi. - Przewodniczący był 
nych. wyraźnie zdenerwowany. 

- N-n-nie, ja nie wiedzia- NagLe zza stołu prezydialne-
iem wyjąkał w poczuciu winy go doleciał triumfujący głos 
buchalter. dyrektora. 

- Ja również nie - poparł 
zdanie kolegi kasjer - prze
~hodzę wp:·awdzie dwa razy 
l&żdego dnia obok tablicy, ale 
z zasady nigdy tam nie spo
glądam. 

- Tak to więc jest. Od ty-

~ Mam, nareszcie :in.am. 
Od dzisiaj cała koresponden
cja poufna będz.ie umieszcza
na w gazetce ściennej. Tam 
nie ZWTÓci ona na pewno ni
czyjej uwagi. 

(„Svi!t Praoee" Praga) 

Drobiazgi 
Tito tD cza.sie swego poby

tu w Londynie nie otrzymal 
wydatniejsze; pomocy finan
sowej, ja.ką usilowal wyłudzić 
od rządu bryt11iskiego. Toteż 
powracając do kra;u w asy
ście angielskich okrętów wo
jennych telegrafował do Bel
gradu: 

- Wf'aca.m w otoczeniu flo
ty angielskiej, a.le bez „floty" 
bryt11jskiej. 

* • * 
Kardynala Spellmana wta

jo,: 
- Kiedy właściwie dozwo

lone jest zabójstwo człowieka? 
- Tylko w obronie koniecz

nej. 

* • * 
Dla.czego wlaściwie Bun

destag ratyfikował uklady wo 
jenne? 

- Bo Adenauer uż11ł bardzo 
silnych argumentów. 

- Jak ta, silnych? 
- Silnych oddzialót.o poli-

cyjn11ch, które otoczyły gmach 
Bundestagu. 

* • * 
Dzierniikarze b1'!Jtyjscy py

tają Tita: 
- Czy to prawda, że zmniej 

szono racje mięsa w obozach 
koncentracyjnych w Jugo
slawii? 

- To jest oszczerstwo! -
odpowiada z oburzeniem Tito. 

Kto śm~e twl·erd'l'lć t.e ~l!lt;ko 
id.Z:e do moj ej kieszi;n(, 7,3 proc. 
pO?:o.;tawiam pnec1eil Li Syn-~
n.>wi. 

T rum.a.n odrzu"' ł propo<%Yc.'e 
ako.m;>,,.'1iowania s·.v21 śp'ewa•:Ęcej 
córc~ M.a·rga.r~ · e ?.a 10 ty.-. dcla
rów w audyc.}i' telewi.7.yJnej. 

N'c Hargar&t!to, da,Jmy lcpleJ 
spn·kól, i;:i„~yś br<m\t mnie fotel 
preiydencld, ale t.ttaz„. 

W czasie pierwazycfl m~'ll' 
atomOY!ych ar:yleril USA położo. 
no n.a.ci&!<: na Pl"ZYZV.'Y~~enie 
t.oi'ni,,.rzy do kon.lecznych nowych 
~bów walki.. 

- To dlaczego %(\bijamy 
Koreańcz11 k6w? Nikt nie mógł wydać takiego • 

- Dzieje się to tD obronie 
koniecznej interesów Wall
St„eet - wyja§nił kaf'dyn.ał. 

zarządzenia, gdy~ więźniowie 
tO ogóle nie otrzymują mię- I N'apndct. napn:64 - łfi6;:Jlldwat. 

R6wnlet i do łe.-o 'Willl:IUc1e si• 
SCL (zg) pny-zwyezatt. 

Przepraszam kolego, czy 
to jest posiedzenie, które mia-
ło się odbyć o godzinie 14? Jan Czarny 

- Nie. to jest zebranie z go· 
dzlny 8.30. 

- A która godzina jest te
raz? 

- 18, kolego, 

Czuły 
Dwie kobiety rozmawia'' o 

swych mętach. 

- "'A mój mąt: 1ea\ czuły 
jak mimoza. Gdy na przykł.ad 
rąbię drzewo, Iliada cicho w 
rogu i płacze gorzko, że fnUSzę 
się tak męczyć, 

Pieska niebieska 
w ~h Mle!;>ów z zab&'Wllcam! od 

cDui8Z'eło C'Z.8IN wtdn~j4 wYPChe.ne ~ 
b&wki - ~~ta W M\1dZ1W~ej
myeh kolareeh. 

Kłopotliwe aq nieraz 
pytania dzieci -
I niekiedy trudno 
n.a. nie odpowiedzi.ee!. 

C6t na Pf'Zyklad odpotDłem, 
gdy mnie wta Zdzii: 

Nłef'<U mdtoię Zdzłriowł, 
prz11party do §etany: 
- Ten, co stworzyl młsł4, 
pewnie byl pijany.~ 

Rozrywki umysłowe 
- Wujaszku, dlaczego 
niebieski ;est miś? 

- wu;auku, dlaczego 
piesek jest zielony, 
wliniowy kotek, 
ff.oletowy konik? 

- Kotek wpadl do ba„1zczu, 
sloń się 1kąpal w farbie
Albo mówię po prostu -
- Sam nie wiem m.6i 1k4f'błel 

Gdyby ZdzU b11l tDłęks%11, 

pod redakcJ4 a. Hlalkowakiqo 

W celu urozma.leeon.ia naszych I u ob. Główki". Zapraszmny ne
cot;y110d.niowy-ch rozrywek urny- szy<:h m'łych Czyt>elln:ikó-.v do 
slowych wprowadzamy dozl.ś no- wzięcia udziału w te1 zabaw e. 
wy rodzaj rozrywki pt. „Zaba·wa ;1 

1. ILUSTROWANA SZYFROWKA 

Dy rMwillUÓ udanie nalety 
pn.ede wszystl<IJJn odgadną~ 5 zilu 
.strowanych wyrazów. llość liter 
w szukanym wyrazie odpowl.a.dia 
ilości figurujących pod każdym 
rysunkiem l!-czb. Katda Ut.era ma 
więc swój odpowiednik liczbowy 
Odszulcawsz.v wyrazy, n.ależY :r.a
stąplć wszystkie !iicZbY w poda
nej figurze odpow'.adającyml ltt'r1 
l!oterarnł ł nę<Jam.1 poziomymi od 
czytać I'OIZ'Wiąza.n.le. pa,mletać orzy 
tym należy, te Je<lna·kowym HC7-
bom odpowta·d.alą jedn.akOWe li
tery. 

Crze>cwwników w 1 przypadku 
liczby pojedynczej). które posla
d.aJ ą jednakowe końoowe sylaby 
Pierwszą tego rod:r.&ju rozrywką 
było wynalezlen:e słów kończą
cych alę na „dłO"" Szybko wv
mtienion.o na.stępujące słowa: by
dło, g~dło, mydło, pudło, radło 
sa4ło, sidło, t 114w. Ob. Główka 
zaproponował wynalezleroe dlut
szycb wyrazów. Wyszuka.no ich 
zo o następującym znaczeniu: 
1. Oroba bnydka dzlwacznlie u
brana, di;lwoląg, kocz;kod111n. 2. Za 
prawa płynna lub sta1a. słutąca 
do czernienia. 3. Rzecz pachn11ca 

ł. ŻABAWA U OB. GLOWltl l<o.'m\etyk. 4. Alfabet. S. M11cz.ka 
biała do po.sypyw~nla twarzy 

W kat-<111 nied1liele zb\enJa sle 6. Zj&w!rSko d:t.lwa-czne '1. Dym 
u ob. Główki S>\S1edzi I z.n.ajoml. wo!L-iy, powstający pn:v paleniu 
Zeb!'lll'!l\ zajmuJll się kulturalni, I ~łę mleszan!my tywic t ziół. 8 
-r=rywką. polega,aca na wyszu- Przyrząd do liczeonla. I. Moczu. 
JUw&tliu odpowiedn.1cll wyru.ów baen.o, tnę&&~ M. Zab-ka. 

cacko. :t1. Pr::yrz,ąd w kutM. 1S. 
p~ot, który ku 11<>b.le -bt. 
pneclmdot zwodniczy, ułuda. la. 
Rzeoz 1111>a.Jają-ca, łącz~. H. przy 
rząd używany w fizyce do pom•a
ru pnyspie.s:zeń, .:tł i cza.w.. 111. 
TyLn.a część jamy ustnej. 16. Na
rzędzJ.e ślu&arslde. 17. Koryto, z 
którego POii się bydło i konie. 
18. KU·lbak.a, lD. Para ZW1en:ąt 
samiec i: sam!cą. :IO. Na.rzędzie u
żywane pnez inewców. 

J'a·k brzmią te wyrazy? 
Ponieważ list.a wyru.ÓW lt<>ń

czących się n.a „dło" jest dość 
długa, ~nujemy ezvtelmkorn 
j I\ uzupełnić. Kto nadeśle dO re
dacji n.ajwl<!Ci!<J wyrazów tego ro
dzaju otrzyma .-peoej&lnl\ nia.grodę 
ksiątkow~ 
Wśród osób, które nadeśl11 pra

widłowe rozwiąz.an.le przynaj
mnLeJ jednego z.aclMlla ro7.rywko
weg0 rozlosujemy S wMtoklo· 
wych nagród książkowych. Roo:
wt11za.nta należy n·ad$Yla~ w ter
minie tygodnlow:vm i:>od ad.re
sem: JtedaikcJa „Dzl-enD'ka Ł6da· 
kleiro", r.6cU l, Piotrkowska H. 
z d<>t>fsld.em na koper-cle „ Jtcn. 
ryWkol umyr.łowe". 

ROZWIĄZANIE ZADAJ!ł 
z dlll.la !2 lut.eco br. 

1. UllUpełni&nka: 1. Klepsydra. 
%. KaMn.dra. 3. chan.dra. 4. eelta
dra.. 5. katedra, 6. flądra, 7. kol· 
dra, 8. kwadra, 9. tundra. 10 Hy 
dra, 11. wydra, 12 zadra. z. KOIBl
k6wlta: Twój s~nek dO Pf'&C' 
m'a.ra twe~<> patr!otvzmu. · 

Za prawldlowe rO<Żwi•za.nie obu 
zaidall nagrody ksi•lkowe wyki. 
l!OWall: 1. Iglew&ka Irena. L6dt 
Gdańska 106 m. 11; 2. KacpM'.aJ< 
J'a.n. Lódt. 22 Ltpca 2J m. 8: 
3. Gajak J'ó~f. Ł6dt, Nowotki '1'9 
m. •· 

NagrOdy podeszenda (.k911at.Jcll 
wylo.sc>~.M: 1. B'ent.as Zdzisław 
Ł6d:f, Obr. Stalinitrl<:lu 87: l. Ter 
ll•cka Gryzelda, Łódt, Obr. St.a· 
lłn gradu 22. 

Odpowll'dzl reoda.kcj!, - 1, Sta· 
a.locha., Zt!ufl.!lka Wola. z nade
sł.an~go m.a.~ red&kd• 1111.e 
*«ą-

a nie taki mal11, 
posłałbym go do błut'A 
odnośnej eentralł -

- Czemu sloń ;est 1'6towy, 
zielona sarenka? 

Spra.wę piesków niebieskich 
wyjaśnią mu może 

- Nie wiem ja~ to wyjaśnić, 
to na.prawdę męka. 

lepiej zortentowani, 
niż ja - dyrektorzy. 

Między 

SO/USZnf

kami 

Handel wiosenny 
Odpowiedź 

Rozmawia dw(x:h robotni
ków francuskich. 

- Wczoraj zażądaliśmy od 
dyrektora wyp.łacenia zaleg
łych godzin. I wiesz co on od
oowieddał? - Nie wysuwaj
cie mi tutaj komunistycznyc:q 
argumentów. J e s z c z e ja 
decyduję w moim przedsię
biorstwie. 

- A co wyście mu odpowie
dzieli? 

Przemówienie 
Właściciel fabryki w Niem

czech zachodnich przemawia 
do robotników: 

- „.Przy tym wszystkim 
jesteście z:byt malostkoWi w 
swo.im spoiobie myślenia. Was 
obchodzi tylko wasz zarobek 
a przecie:!: istnieją rze~zy wy!-
sze„. 

Glos z sali: - Tak, dywi
dendy. 

Pod dachami Paryża 

Co myś.l·'a m6j drogi o tym no-
'IQm llMdelu wd<0&e111.11Yt11o - J e s z c z e I 11 

A je.c!nak Jut pn:y:mmLe J;JeCt 
ś::l•&c!anle w ~r6c!ku. 

bZlENNIK ŁODZKI nr
0

_'7_6_t=_"_'70ł-,-5 



Kwit odbiorczy pożółkł ze starości ... 
- Fantazja czy książka inwentarzowa 

-
Trzy przykłady z ~O prawle n~ewiarogodnych wypadków 
Jak niszczeje mienie społeczne 

W Spółdzielni Zeganni
„irzowsko - Jubiler 
skiej (punkt usługo
wy Nr 2) ul. Zielona 

19 pra~je kilkunastu zegar 
mistrzów. Pochyłem nad 
stolika.mi przy świetle lamp 
elektrycznych przy pomocy 
dużych lup „gmerają" w skom 
plikowanych mechanizmach 
zegarków. Przy ladzie skle
powej kierownik zakładu ba 
da zegarki, wydaje orzecze
nia o konieczności reperacji 
i ustala cenę z klientami. 
Zauważamy olbrzymiq sza 

fę. N a kilku półkach leżą 
tam okryte grubą warstwą 
kurzu olbrzymie elektryczn~ 
zegary ścienne. 

- Dlaczego te zegary są 
tak zakur:rone? - pytamy 

- Muszą być zakurwne, 
bo leżą już u nas prawie 
trzy lata! - brzmi odpo
wiedź. 

czasomierza zdawałoby 
się. A co dopiero zakłady 
pracy i instytucje, do któ
rych należą te zakurzone ze
gary, za u ważone przez na11 
w szdie. Należą czy należa
ły? Okazało się bowiem, że 
więk8Zl06ć instytucji dziś nie 
wie WQgóle, że zegary te od
dane były ongiś do napra
wy, 

Z akła.d11 Odzież0t0e im. 
Małgorzaty Fornalskie1 

(ul. Sterlinga 26) oddały 17 
maja 1951 r. -zegarr przemy
słowy do reperacji. Zegar 
wyreperowano w kilka dnd, 
lecz nikt go do tej pory nlie 
odebrał. Jasne, że stojąc pn. 
v11ie 3 lata, zardzewiały try
by i kółka, a teraz, by ze
gar z powrotem uruchomić, 
trzeba cały mechanizm grun 
rownie przeczyścić, naoliwic 
itp. Dobro spoleczne niepo. 
trzebnie niszczeje. 

Gorąco dziękowali nam 
przedstawiciele Zakładów 

Przemvslu Odzieżowego łm. 
Więckowskiego ul. Wólczań
ska 50 za wiadómość, że 
elektryczny zegar ścienny 
tych mkład6w leży już trze 
ci rok (od 4. 10. 1951) w WlQ 
sztaoie zegarmistrzowskim 
przy ul. Zielonej 19. Z ksiąz 
ki inwentarzowej Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego im. 
Więckowskiego absolutn1t: 
nie wynikało, że taki zegai 
znajduje się w naprawit. 
Zakłady ,,zdobyły" więc -
zresztą swój własny - zuper 
nie zapomniany chronometr 
elektryczny. 

W reszcie Zakla.dv Przemy 
slu Pończoszniczego in •. 

Zubrzyckiego (przy ·ul. No-
wotki 163-165) do tej por> 
sprawdzają i jakoś spraw-

. dz.ić nie mogą, czy istotnie 
w hRtoi:-adzie 1951 ·r. oddano 
do reperacji fabryczny zega.r 
elektryczny. Jak więc tani 
(i nie tylko tam) - prowa
dzone sq książki inwentarzo
we? Nikt nie interesował się 

O to przykłady (tego rodza 
ju zegarów w tym pun

kcie usługowym leży ponad 
30) nieuszanowania mienia 
spolecznego, opi eszałości i nie 
chlujstwa wydziałów gospo
darczych niektórych instyiu 
c)i. Radzimy przedsiębior
stwom sprawdzić swoje kSJąż 
ki inwentarzowe ze stanem 
faktycznym, · policzyć zegary 
wiszące na ścianach w ha
lach fabrycmiych i biurach 
oraz inny sprzęt i sprawdzić 
czy zgadza się ich ilość z z.a 
pi.sami. Wiele jest jeszcze ta 
kkh instytucji, które np. od 
kilku lat nie wykupiły ze
garów z reperacji. (My ze 
·wzgledu na szczupłość miej
sca nie jesteśmy w stanie na 
łamach naszego pisma infor
mować wszystkich o „zaporo 
nianych" zegara<.:h i innym 
sprzęcie. 

Należy w całej rozctągrośct 
przypomnieć intencję usta
wodawcy wyrażoną słowa
mi: „Każdv obvwatel Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo-
wej cbowiązany jest strz~c I 
własno§ci spolecznej„." -
należy to do obowiązków 
nałożonych na obywateli 
przez Konstytucję. 

Zb. Skb. 

Górnicy z wizytą u włókniarzy 

Górnicy ślą~y, znan·I pno>downlcy 1 raejonallza,tony: la.n Bom
ba, Jeny Wróbel, Alojzy l\fatysiak, Euge-nousz Slusarski i m
ni doznail.i miłego powltamfa ze strony włókniarek z ZPB im. 

D?Jierźyń6kiego. 

W celu zapoznania się z 
pracą łódzkich włókniarzy, 
dokonania wymiany doświad 
czeń produkcyjnych oraz 
nawiązania bliższej znajomo 
ści z łódzkimi włókniarzami 
- przybyła w dniu wczoraj
s.zym do Łodzi delegacja gór 
ników śląskich. Są wśród 
nich znani racjonalizatorzy 
i przodownicy pracy jak: Jan 
Bomba z kopalni „Frezy· 
dent",Alojzy Matysiak i Je
ny Wróbel ~ kopalni 
Sląsk" Eugeniusz Slusar

~k. z kopalni w Chorzowie 

oraz wielu innych zasłużo
nych racjonalizatorów. 
Miłych gośc:i podejmowa?a 

załoga Zakładów Prze słu 
Bawełnianego im. F. Dzier
żyńskiego, gd:llie zapoznano 
się z procesem technologicz
nym w fabryce bawełnianej 
oiraz zwiedzono zakładowy O
środek zdrowia i przedszkole. 

W godzinach wie<:zornych 
goście uda1i się do teatru. 

Górnicy zaprosili naszych 
włókniarzy na Sląsk aby za
poznali się z ich pracą w ko 
palniach. (mb) 

- Jak to? Przecież każdy 
chce swój zegarek jak naj
rychlej odebrać z powrotem. 
Nikt nie może się obejść bez faktem, że od trzech już lat: ____________________________________________________________________________________ ___ 

,,~eneralna próba" piwowarów 
105.000 butelek piwa dziennie 

zegar nie wisi na ścianie, a 
mimo to - podejrzewam) 
- przy spisywaniu imwn· 
tarza wpisano go do książ
ki. A może już wogóle nie 
figuruje w spisie? Żadnych 
konkretnych informacji w 
tej sprawie nikt nam m„ 
mógł udzielić. Ale zegarr jesi 
do odebrania "!' Spółdzielni 
Zegarmistrzowskiej jako uat> 
kumentowana własność Za
kładów im. Zubrzyckiego. 
Kwit odbiorczy pożółkł już I 

Podróż do Łodzi-Zdroju 
i 65.000 butelek wód gazowych dla Łodzi 

Panł Kata7'21f'14 włainiie 
przesuwała się energicznie 
do przodu., zgodnie z tram
wajowymi zarządzeniami, 
gdy ktoś chwycił ją za ra
mię. 

• 
„Generalną próbą" Łódzkich Zakładów Piwowarsko

Słodowniczych pned sezonem wi06enno-le\nim, kiedy popyt 
na piwo i napoje gazowe wzrasta prawie pięciokrotnie -
jest należyte zaopatnenle punkt-Ow detalicznej sprzedaży 
:w okresie zbliżających się świą.t. ze starości.. 

- Dzień dobrv pani, jak 
zdrowie? Doskonale ·pani wy 
gląda. 

Już od 5 dni widać róż.ni
cę w porrównaniu z poprzed
nimi tygodniami. Piwa i 
wody gazowej nabywają ło
dzian.ie coraz. więcej. W ro
ku ubieg.lym każdy iłodzia
nin wYPił 15 1 piwa, 7Ja6 w 
rtym roku ŁZP-S przewidu
ją, że na głowę jednego 
mieszk.ańoa wypadnie 17 l 

Produkcja 3 browarów 
łódzkich oraz „import" piwa 

' z innych województw gwa-

Zgon 
M. Chmielarczyka 

W dniu 26 bm. w Lublinie 
umarł w wieku 62 lat zasłużo 
ny artysta s<:en polskich Ma
ksymilian Chmielarczyk - Cy
bulski. 

ranitują, że nie braknie tego 
napoju nawet podczas wiel
kich upałów, 17 ro2'llewni 
łód2lki~h może w ciągu jed
nego dnia dostarczyć na ry
nek 105 tys. butelek plwa 
jasnego i ciemnego. W peł-

Uwaga chłopcy i ~ziewczęta 
Werbunek do szkół przysposobienia zawodowego 

. · j KOMENDA MIEJSKA PO SŁ U2BA POLSCE'" - Ł0D2 PRZYJ-n:rzn sezoru~. i•lość ta est MUJE ZAPISY KANDYDATÓW, CHŁOPCOW I DZIEWCZĄT, DO 
ruewysbarcz.aJąąi.. tnaitego SZKOŁ PRZYSPOSOBIENIA ZAWODOWEGO w ROŻNYCH KIE
sprowadza się piwo butel- RUNKACH.I. SZKOŁY PRZYSPOSOBIENIA ZAWODOWEGO DAJA 
kowe do Łodzi z Grodziska M02LIWOBCI ZDOBYCIA ZA w ODU KAŻDEMV CHŁOPCU I 
i P<Jcmtania. DZIEWCZYNIE. 

w rozlewni.ach piwnych Obecnie w miesiącach marcu 
są też czynne wytwórnie i kwietniu przeprowadza się 
wód gazowych i lernoiniad. werbunek do następujących 
Łód~e Zakłady Piiwowar- SPZ: 
s>ko-Słodownicze, PSS i Za- Spawalnicro-mot!'talowej dla 
rząd Przemysłu Terenowego chłopców w wieku od 16-19. 
produkują dziennie 65.000 Cz.as trwania nauki 3 miesią
butelek wód gazowych, a w ce. 
czasie upałów mają zwięk
f>LYĆ produkcję o ca 30 proc. Bawełni.anej (tkactwo) dla 

dziewcząt w wieku od 15 lat 
i 7 miesięcy do 19 lat. Czas 
trwania nauki 5 miesięcy. 

kn od 18-22 lat. Czas trwa
nia nauki 5 miesięcy. 

Prócz tych szkół j.est jesz
cze wiele innych o różnych 
kierunka<:h zawodów. Bliższe 
informacj~ i z.apisy - w Ko
mendzie Miejskiej PO „Służ
ba Polsce" - Łódź, ul. Cu
rie-Skłodowskiej nr 30. 

Nauka jak i wyżywienie, 
umundurowanie i zakwatero
wanie bezplatne. Prócz tego 
młodzież w SPZ dostaje sty
pendia, po ukończeniu nauki 
skierowanie do pracy i za
kwaterowanie. 

- A tak, bylam na kuracji 
uzdrowiskowej odparła 

waaem<temu Grzelalkowł. ma· 
szy<ndścle z ZPB !on. Szymań
i>Me,go do1kuoerza reumaityzm. 
Na te bóle gośóoowe dO!;!to
nade mu robią na~a.nia 

• ełek:tiryu;a.cyj111e. 

swej znajomej pani Katarzy. 
na - uśmiechając się tajem· 
niczo. 

- A jakie zabiegi pani: bra 
la? 

.....; Mnóstwo różnych. Prze
de wszystkim kąpiele solan· 
kowe. Na reumatyzm, który 

W uznaniu zasług zmarłego, 
Rada Państwa na wniosek Mi
nistra Kultury i Sztuki odzna 
czyła pośmiertnie M. Chmie -
larczyka Krzyżem Kawaler
skim Orderu „Odrodzenia Po-I
ski". 

Gdyby jednak w tym ro
ku upały były bardzo doku
czlhve i . dlugotrwałe, ŁZP-S 
przygotowane są na tę ewen 
tualność tak dalece, że do
starc-z.ać będą do punktów 
sprzedaży piwo beczkowe. 
Jak więc widać jesteśmy 
przygoto...;ani do odparcia 
ataku upałów. (s) 

Bawełnianej i włókien ły
kowych (tkactwo i przędzal
nictwo) dla dziewcząt w wie
ku od 15 lat i 7 mi~sięcy- do 
19 lat. Czas nauki 5 miesięcy. 

Metalowej, praca w zakła
dach przemysłu metalowego 
(tokarstwo, ślusarstwo, spa
walnict\V'O, frezerstwo) dla 
chłopców od lat 15 i 7 miesię
cy do 19 lat. Czas trwania 
nauki 6,5 miesiąca. 

Kronika kultufblna 

Skrzynka pytań i odpowiedzi 
„Dziennika Łódzkiego" 

·wybieramy kierunek studiów 
Zgo.dm.Je z za.l)O'W$e(lllla uruchaml'almy ~reylikę pyta!i ł CldtM>

wie&zi pu. „Wybletramy klerune·k 51.udiów l przys:r:Iy zawód". Do 
skrzyn'k.1 moi>na elę zwracać we WSJ:Y'S'tkioch sprawach zwlą.za111ych 
z rekrutac.)ą na wyż:;zc uezeln'.e, adre:SUJą.c li3tv „Dzie~nik Łódz
ki", Łód:i:, ul. Piotrkowska ff „Wyblie.ramy Jóenm-ek e>tu-dd<tw". 

D z i ś o d p o w i a 4 a m y : \ mogą być ukwa.ll1ikow8Jlll tylko 
n.a stu<lia ekonomiczne. Praktyka 

OB. s. KAJDASZ l J. MIKO- lat ubiegłych wyka.zal&. że nle 
LAJCZl'K w S;era.dzu. P<>d<1onie m!elJ oni doststeezne!?o przygoto
o przyjęcie na Politechnikę mu- waru.a do studiów technAcznych 
sic'e z>otyć w Powiatowej Ko- co spowt>dowało odpad w cła.gu 
m sli Rekrutacyjnej. która mieś- f>łerwsz:ego roku studiów techn·cz 
c! s:e w Wyd~l a!e Ol;wia.ty PP.1' ;ych Ewentu&IJlv dyt>lom przo· 
w S ieradzu Do ooda.nóa n-a.leż..- 'łownjka nauki zwalnia od <'!~a
zalaczyć'. an.l<lete kaav1yd•ta. wł; "TllJJów wstępnych w uc:zel.nd eko
sn<>recznie nap:„;.nv życiorys. me· -iornic:znej. 
tzy~ę uroozen :a. wzi;l. dokument OB. 1 , w. ŁODZ. Eitzamlny 
zac epcz:v świadectw<> dojn:vo~c „ 00 szkół wvższych NYl· 
w„ orvg!nale or~.z. ewent. dyplom ::';.;i~~ się 7 sierpnia· 1 trwać be
p , Todown1ka nauki 1 Pracv ,._PO· dą do 20 sJ.erpnia. zawLadom!enJ; 
Jccz:nej . 3 fotoi?rafle, z~śwlad<"?,e- ,., do1>u=eniu do etiuim!nó" 
n~e o sta.nl-e majątkow1 m ro~zl· "fstępnych roi:syłAne becl• bez. 
eow (ot>l"kun6w). W7.J1;l podan.i> C' "lOŚ"edn'o przez. uczelnie. Na'IJlc< 
pr7.yz.n.a.n•e stypendium lub po- "la 1 roku stucl •ów za.cznle sle 
m: ·eszc,~n'<? w domu a'<ademk· 1 września br 
k'm. Nadto. kan.dydac! P<>Chodze- · 
nla ch!opsk1ei:io - zaświac'czeni< OB. R. o. ŁODZ. Absol•venc-
o s!.no~iu -..vyW.azy\vc:~!a se nn~- ! ~<:eów ogólnokszta-lcąe:ych z la1 
i.:-h rod>.1ców ,<<>oleknnów) z do· ibie"?!vch sk~A<la1a PO<l2'nla c 
s•2.w obow l~rkowvch Za•kwallf.'. o;rzyjęcle we w_laściwych Dlliel.nl
ko•van;e na rtu<lla mote nnt~01- 'X>'Wych x.om-sjach Rek.rutacyj
pod warunkiem uzv„kanla ?JWOti- ·wch. Ich •-dresY: Ł6dł-~r6!t"n1e~ 
nJenJa Z nel<•'ZU t>r~cy. r.!!' - AJ. T<"ośc'u'""'kf 1., m D DO• 

OB. J. GRANOSJK, ZGJERZ '<ój 325: Łódt-Pńlnoc - Clesi"'l· 
Zl(odnle z okólnlk'em Mtn' sl<!T- "'k.- 8. II p, t 'Lódt-Po~"lonie 111 

Budowlanej (murarz, tyn
karz, malarz, posadzkarz, ślu
sarz budowlany, operatorzy 
maszyn) ~la dziewcząt w wie 

W promie
niach 

sztucznych 
„słońc" 

Na łakl<'!j płaty 

CT.lo,vłe·k czuje 
się zimą jak J>Od 
11 PCO'W ym4 p.ro

m lent am1 sl>onec~ 

nyml, Ja.s.ło Pry
llilskl 1 Krysia 
Nowa.eka In bla 

to kw3rcowe 
słońce. 

N a pro.gram ostamme·go pubMocz 
nego ko.nce.rtu Wle~kied Or

Jdestry Symtonikznej P.<>lsldego 
Radia w St.lJ.!.nogrod.2lie pod dyr. 
Grzegorza F!telberi;a ztotyły się 
utwory Gńega (uwertura „Jesie 
nią"), R. Straussa poemat sYm
fonLcrzny „DÓID. Jua111") oraz fra
gmenty oper Wagnera. 

• * * 
p rogrmn xxv Ko.~eTtu Sym 

tonl-olinego Fllbarmo<niol Kra
kowskiej zawierał m. in. dwa 

pra-wykonain.1.a ubworów wst>ół· 
cze\Sllych kom.po.zytOO"ów pol
skich - „Ep>tatlwn dla Ni.kosa 
Beloja'l!.n>sa" P. Pukowskiego 
Ma-Z: 11 Kt>nCeirt OrgamA>WY Ta
deusm Ma.chla. 

• * • 
W Powfatowym DoottU Kultu 

ry w l'aslęku, amatorski 
zespół seendic?m.:v z Zielonki Pa
słęckiej wystawi'! ost.atolo sztu
kę G. ZapC'ls!lleJ pt. ,.Moral
ność pani Du!sklej" w reżys.erli 
M. Piotrowskiej. 

stwa S?.koln;ctwa Wy•'>Te<.?t>, ab· Rud„ka 8 't~krP'Pr•At Dzielnico· •------------------------------------------ISOIW<?nol TE'ch:ilkl\w F '•l'.Bn„o<wych wesio WydzJiału OŚWiAty. 

6 DZIENNIK ŁÓDZKI m '16 (27M) 

jak pani wie, bardzo mi do
kuczał. Poza tym lekarz za• 
pisał mi na nerwy kąpiele 
galwanizac.iJjne, to znaczy to 
wodzie. przez którą pr:::epu· 
szcza się odpowiednio slaby 
prąd elektrycznu. No i do te
go jeszcze diatermie krótko
falowe. Doskonale mi ta ku
racja zrobila. 

- A dokąd pani wyjeżdża
la? 

- Do Łodzi-Zdroju - ro· 
ześmiala się pani Katarz1ma. 
- Nigdzie nie wyjeżdżałam. 
Po prostu kurocję tę prze
prowadzilam na miejscu. 

• * • 
Ni:e wszvscy, a mo2~ ra

czej niewielu •omzian u?i,e, 
że w Łodzi można przepro
wadzić calkowitą kurację u
zdrowiskową jedynie z 
wyjątkiem kąpielł borowino
Wl(ch i kwasowęglowych (b1JĆ 
może, że to przyszlości i te 
będą wprodzone). Taką „miej 
scowością kuracyjną" jest 
Ośrodek Zdr01via przy ul. 
Leczniczej 6. Cały parter i 
część suteryn tego olbrzymie
go gmachu przeznaczona je.~t 
na zaklad balneologii, l'!cze
nia fizykalnego i wodolecz
nictwa. 

Pacjenci kierowani set tu 
z różnego rodzaju schorzenia
mi. A więc na reumatyzm -
do wyboru: kąpiele solanko
we ( z so!i ciechocińskiej), 
diatermie krótko i dlugofal.o
we, masa.że - przy znie
kształceniach reuma.tycznych 
oraz kąpiele żarowr calko· 
wite, lub częściowe. Kąpiele 
żarowe - to nagrzewania 
w specjalnych budkach. 

Dla nerwowych i przemę
czonych stoją do dyspozycji 
natryski zimne i gorqce (za
leżnie od wsk.a?.ań lekarza), 
hydroelektryzacja, 

Przeprowadza się tu tak· 
że zabiegi lecznicze pourazo
we (po wszel.kiego rodzaju 
zlamaniach rąk czy nóg). Do
skonale wyniki daict tu ma
saże wodne i zwykle, kąpiele 
żarowe, naśwłetlania 1.'111: uą 
Sollux, i gimnastyka rucho
wa. 
Częstymi go§ćmi a racze; 

padentami zakla!lu · są dzie
ci. 3 letni Jacu§ Wa.jda prz:y 
C'hodzi tu na zabtegi, które 
mają zli1:widować niedowl'ld 
nóżki Chora nóżka podda
wana jest elektryzacji oraz 
masażom. Jac11.~ chetnie po
rusza nogą, żen11 pokazać, że 

· je .~t jut ?racznie zdrowsza. 
N a .,plaży dzi.ecięcej". pod 

prom;eniami lamp kwarco
wych nabierajcr sil dzieci 
krz,1wkze, czy anemiczne. 

Trudno wymienić zreszttt 
wszystkie urzndzenia, apara
ty lecz„icze ł rodza1e zab1~
gów stosowan11ch w zakl'ldzie 
fizykalnej terapii, najwięk
szym teno rodzaju w Łodzi. 
Wystarczy powi.edzieć. że 
d"iPńn~P przerhodzi przeze?\ 
okoto 900 osób- ttO) 



. · Łódź-Północ musi się „podciągnąć" 
CO~!ld'Z.te?KiEl>Vf pód względem sanitarnym 

NIEDZIELA 

29 
MARZEC 

OZIS 
Eustachego 

IUTRO 
Alllieli 

WAZNE TBLBFONY 

Pogot Ratunkowe 25ł-ł4 
Strat Pozama I 
Kom Mie1ska HO JM-60 
Ml ęjsll:l Ośr lnior. 159-16 

19.m (nled:n!iela): 
Apteki: nr l (Pabiani

cka 56). nr U (P.otrkow
ska 12'1) nr 12 <Przejazd 
li9), nr ł3 (Zielona 28) 
nr l4 <Wschodnia 54). nr 
38 (Limanowskiego 37). 

30.m (porn.l-ed2Jiałek): 

Apteki: nr ł Przejazd 
19), nr 7 (Wólczańska 37), 
nr ł4 (Piotrkowska 225). 
nr 18 (Zgierska 146). nr 22 
(Nowotki 12) nr 34 CWoj
&ka Polskiego 58), nr 35 
(Dąbrowsklel(o 24-b) 

A. s nr łl (Al Koś
clu..U:t ł8) dyżuruje co
dziennie. 

DYŻUR POLOZNJCZO
GINEKOLOGICZNY 

n.111: Od g<>dz. 8 do ~ 
szp. !Jn. dr. H. Wolf. ul 
Łagiewnicka 3ł: od godtz. 
20 do I szpi. Im. dr. Ma
durowicza, 1.tl. Krzem.ie
nl.ecka 5. 

30.rn dyżuruje całą do
bę szpital im. M. Curle
Skłodow9k ' ej, ul. curie
Sktode>wsk!ej 15. 

,~av 
NOWY cWleckowsJuego 15) 

g, 1.5 ,.Hen.r)"k VI n.a l!o 

WlllOh" 
POWSZECHNY CObr. Sta 

lltngrad'll 21) g. 14.30 
„Lud.de ii: rul>57JeJ ull
ey" - bill.ety ważne :z:. 

. 
racowo1cv 

15 bm; g. 1ł „fn1Jryg& I 
mlllMć"; 30.3 niec:z:.ynny 

IM. ST. JARACZA (Ja
racza 27-29) g. 8.30 i 19 
„Pułkowndk Fosbe.T''; 
30.3 g. 19 „ Wesotle ku
mOcS"nki z W:in.dosocnJ" 

ZYQOWSK1 cw1ęckow-
sklego 151 godz.. 19.30 
„l\lil~e" 

MAŁ y tTraugutta nt 1) 
g. 15 15 i 19.16 „Domek 
tnie.eh 4Zlew0Z4t" 
3-0.3 nleezyn11~ 

MUZYCZNY (Piotrkow-
ska 243) g. 15.15 i 19.15 

,Kra.!na uśmiechu" 
30.3 nQe<:ZYil!l'lY 

„PINOKIO" (Kopernik• 
16) g. 14.30 1 17 .30 -
„Skarb n.a pustkowiu"; 
30.3 nlec?.Yl141Y 

„ARLEKIN" (PtotTkow
Ska 162) g. ll, 16 i 1'7.3C 
,.JaA S'Zpa.k" 
30 .3 niecz.y mi~ 

MUZEA 
MUZEUM ARCHEOLO-

GICZNE (Pl. Wolnośc: 
141 otwarte codziennie 
z wyjątkiem po:iledzial 
kóW W godz. 10-11 W 
ntedz1ele o godz. 10-17 
wystawa •. Jak odży
wiano się 800 lat temu 
w Gdańsku" 

MUZEUM ETNO GRA· 
FICZNE (Pl Wolności 
14l czynne codziennie 
oprócz ponie-dz·ałków 
od godz 10-18. w nie
dziele od godz 10-17 
w piątki wstęp bez.płat 
ny. 

MUZEUM SZTUKI (Wtęc 
kowsklego 38. tel. 189-53 
otwa.rte codzlenn:e -
prócz poniedziałków w 
godz 10-lł, w czwart
ki lS-20 

MUZEUM PRZTRODNl
CZE (Park Sienkiewi
cza) czynne codziennie 
prócz poniedziałków od 
godz IO do 17 

•lt.INĄ.. 
BAŁTYK (Nairutowl~ 20) 

„Podda111y" g. 12.30, 15, 
17.30, 20 d=w. od la.t 18 
por. I(. 10; 30.3 g. 16, 
17.30, 20 

poszukiwani 
Kierownika technicznego ze znajomością WY
kończal;nictwa i fa.rbiarstwa, oraz mistrza far
biarskiego zatrudnią natychmiast Farbiarnie 
i Wykończalnie Im. w. Pstrowskiego, Łódi, 
ul, Cs. Butora nr 42. ZgłosZ€nia osobiste przyj
muje Dział Personalny. 874-K 

Kierowników sklepów, szefa kcntroli. I rewi
zji rachunkowości, głównego księgowego, st. 
referentów handlowych, maszynistkę - siły 
wybitnie wykwalifikowane zatrudnimy na
tychmiast. Zgłoszenia z własnoręcznie napi
sanymi życiorysami do Działu Kadr MHD 
Art. Spoż. Łódź - Południe ul. Piotrkowska 
154. I piętro. 871-K 

Inżynierów. techników, mechaników oraz 
energetyków-mechaników przyjmie Biuro 
Pro.fcktowan.ia. Zakładów Włókienniczych, 
Lódź, ul. Sienkiewicza 47. Pożądane długole
tnie doświadczenie pracy. Zgłoszenia osobiste 
pr7vimuie Dział Personalny. 861-K 

10 kobiet do produkcji w wieku od 18 do 30 
lat zatrudni Przedsiębiorstwo Budowy Sieci 
Elektrycznych, Budowa Janów kolo Łodzi, 
ul. Rokicińska 146 Wynagrodzenie wed.łu~ 
ulrhri11 7hioroweq-o budownictwa. 860-K 

LEK-'RZE 

R.o.~'lt.h:\ · ···wet.e
.n1a K:a~ k · 01er.nowe1 7<' 
ładka ł-8 16-1? C'br 
~·:31 ""\tr-~r ~.dtHl.f'; 

Dr LA"'"' " "'"' !U &korne 
weneryczne 17-19.30 Ar
mi.t Ludowej 27 róg Na
ru „C'\\'1}C7::t inn':'":-,... ' 

Dr KUDREWICZ specJa
ll~ta wen-eryczne, skórne 
8-9 30 3-5 Plotrkowsl<a 
nr 106 (3911-G 
Dr Jadwiga A:-.'FORO
WJCZ sl<orne wenervcz
ne kobiece 15-19 Próch 
n·ke 8 r.:ł!l'„4-~' 

Or l.\Uft.MAl'o •oec-•" 
sta 'korne wenervczn• 
R-q 'łn .._„ "'"'"""'."\•-· ... „~ 
Dr .CZYŻYKOWSKI we· 
'"netrzne <erca reume
..,.,. ... .,...,F ł--'I ":.1..,tłi..- 1-~ ~~e 

GABINET den·vstyczn:v 
s"ec1a1nosc' korony \ ze· 
bv ~:el!nnowP Pawlikow 
sk1 <:;·enk1ewtcza 27 m ta 
tel lnR-2.1 12Ra1-r. 

SPRZEDAM lub zamie
nię ogrodn ctv.·o ?od Lo 
dz1ą n" domek jedonoro
dzinny na przedm l eśc•u 
Lodzi Oferty składat Blu 
ro Ogłoszeń P·otrkowska 
"1r 9R ood . . :177!'.ł" 

TAPCZANY otomany. 1'0 
zetk1 krzesła, 3 fotelr 
..: !ubowe robota sot:dn• 
WHUnk· dOl>(odne łQo(l ' C 

sprzedam Kilińskiego 163 
Zakład tap!cerski przeź 
'.lz eck; (3362-G 

SPRZEDAM .&Lól., kre
dens, nowoczesne tóz <a 
żródlowa G-1 - dojaz.cl 
tramwajem 1-JJ; 

KUPIĘ kocioł m·edzia
ny. średnl>Ca do 100 cm 
głęboki 50 cm może być 
clono przepa.lo:ie - lub <!'.o 
~;ot żel!wny w sta.nle do 
bryrn. W: adomość Stali
n.a ~5 (cuklem'.a). 

FORTEPIAN krzyżowy -
l(rótkl, cza•rny. stain do
b•'Y sprzedam n :·ed·ro~o 
Wi.adc>mość Pi.otrkoW9ka 
nr 86-3 (873-K) 

SPRZEDAM sportową 
orzyczepkę motocyklowa 

K'"'""-~PR 7 Fr>A? Łódź, AbratnOWSklego 5 

----------- m. 16 C4135-G1 
KUl'ONl' ~armturow<' 
pta•zczowe •uk1enkow„ 

:r O•czek PKO k'JO>J" 
- ~Prz!'dale •kiep z se 
mO<l»qtanu Plotrl<""'"" 
a:. 1.20 '-(3886·G1 

ZIEMI !IBdown.Lczej klik;; 
!1ekla,rów w woJewódz
'",; e !Ód'l..kim ccłi• aa.d ko 
leią lub tramwajem) ku
o!ę. Zgłoszeni.a Łódź 

P1ot.I11i~~aka ~- ~~ ,_ 

REll:ORD CRzgowslra 2) 
,,Mi>a.9to n'Jeuja.l"lml;.one" 
g. 16, 18, .w oozw. od 
lat 10, poir. g. L1; 30.3 
g. 111, 20 

ROMA (Rzgowski nr 84) 
„Gęsi baby .Ja~" 
progr skład g. 18 18 
20 dor&w. od la~ 7. por 
g. U; 3-0.3 g. 1_8, 20 

SOJUSZ rNowe zrotno1 
„Pleśti taJgi" g. 15, 17. 
19, do.zw. od lat 12. por. 
g. 11 13 „czairodzlejskl 
krys.:z:.otał" do·d. „Artek" 
30.3 „DolLna śmierci" 
g. 18.30 dozw. od lait 14 

Na w~:oe.J ~ tarne warunki posesji przy w odpowiedni sprzęt do sta· 
D'>ll1>lnieoweJ Rady Na.ro- Bałuckim Rynku 3, ul. Ja- lego utrzymywania czysto-
dtoweJ Łódt-PóJ:n.o-c e!ian~a. I · · (k) 
"prawa ro:r.l>C'C'Zt:-lej 019t.af:nlo kuba 14, Profesorskiej la _s_c_i_ . ...;.. __________ _ 
a.k-e)i]. sa:n.Utairn.o - porąólko- Sowińskiego 32. są nie tylko 
weoj. wynilciem niedostatecznej o- Kadmorsk!e ośrodki 

wypoczynkowe 
przygutowu1ą się 
do sezonu 

We wszystkich naómorsk·'ch o
środka.eh wypoczy.'1.kowych Fun· 
dusz.u Wczasów Pra.oowDicz.ych 
przygotowani.a do sezonu letruego 
trwają już w całej pełni. 

GDYNIA (PrzeJa<z,d nr 2) 
Program filmów dO<ku
mentalnych i kutural
no - oświat - „Młodr. 
konstruktorzy" •• Dzie
ci z Staltni:radu" „Swta.1 
młodych 10·52", PKF 
U·S3 g 18 19. dozw 
od !.at 7; 30.3 „Kod&,jar· 
Sk..łoe MOWO". , ,Między· 
n.airodowe wYśclgl ko
la.nikle". PKF 13-53. -
„Dl&beolSka Grań" g. 20 
d.ozw. od lat 7. Prog·ram 
dla najmłodszych: 30.3 
,,PierwStZy stairt„, „Król 
Lavra", 0 Lew I zając". 
,.Odiwunv za.!ą.<-" I(. 11 
12, 13, 16, 18. 17 dozw 
Od !art 7; 30.3 „KOłll'!Jk 
G.airbusek" g. 18 do:z:.w. 
od lat 7 

Dzielnica północna pod pieki ze strony ZBM. ale rów 
wzglądem porządkowym jest nież samych lokatorów, ma
bardzo zaniedbana. Miejski ło dbających o czystość do
Zarząd Budynków Mieszkal- mów. W północnej dzieini
nych nie interesuje się nale- cy Łodzi znajduje się również 
życie podległymi mu pose· szereg: sklepów nie grzeszą
sjami. Stan niektórych z nich cych czystośdą. np. sklep 
pozostawia bardzo wiele do PSS przy ul. Limanowskie
życzenia . Np. w domach przy go 134, MHD ul. Zgierska 
ul. Limanowskiego 215, woJ- 24 1 Owsiana 20, lub sklepy 
ska Polskiego 3 i Wareckie- prywatne ul. Blaeharska 5 
go 33 oraz w szeregu innych i Dlug-osza 12. 

STYLOWY - Niec-zynn„ walą isię ustępy. Antysani- Ażeby jaknajszybciej do-
. ~ powodu remontu prowadzić do usunięcia 

w ośrodka.eh wypoczynkowych 
w Pob:erowie, N!~rz.u, Ustro
niu MorcJ< lm. Mleln.I~ Us.tce, W el 
kiej Wsi I K.1-ynlcy Mors.kie.J, pro 
w a dzone są p.r aoe Pl'Z.V l'elllon
tac.h wewnętrZ111ych i zewnętrz
nych domów wcz.a.-owych. Ur;upet 
ni.a się równ'eż sprzęt w poszcze
gólnych dornach wypcczyn'ko
wych, porządlrnje ~any :z;.'elo.ne 
ilp. 

MLODA GWARDIA (dla 
mlo1z'eżv - Zielona 2) 
„Sekretarz Rejkom u" 
d<>d. „Dur brzuS7.llly" 
g, 14, 16, 18. 20 dozw. 
od lait 12, !)()?". g. 12; 30.3 
g. 16, 18. :oo 

MUZA (PabLa.nlcka 173) 
„Fanfan Tulipa.n" dod 
„Ka.n.al Wołga - 0()Jt1°, 
g. 16, J8 20 dor.w. od 
lait 18: 3-0.3 g, 18, 2<1, por. 
g, · 11 - ,.Cza:rod?Jiej.s.kl 
kryszt.a.ł" dod. „~ot'"two 
.i~Ol!'a M~~ Balaton" 

doz.w. od I art 7 

PIONIER (Franciszkań-
ska 31) „Bajka o śp:a
cej królewnii'" - 1>ro
gra.m skła-0. g. 15. 17, 19 
<loa.w. od lat 7 . por, g. 
11~ 303 g. 17, 19 

POLONIA (Piotrkowska 
67) „Noe nlesp11d?!an°1<" 
g. 14.30, 16.30, 18.30. 20.30 
dozw od lrut 18. por. !!. 
10, 12: 30.3 g. 16.30, 
18.30, 20.30 

PRZEDWIOSNJE (Żerom 
sklego 7ł) „Dwaj :tol
nterz.e" dod „Przegl111f 
sportowy 5-52" g, 16, 18, 
ro dozw. od la<t ltZ; 30.3 
g. 18, 20, pOll". g. 11, 14 
„LllS chy-tontse!k" - pro 
gr-am skład. 

1 MA.JA (dawniej Robot 
mk Kl!lń~k!ego 178) -
„Kurhan Małachowski" 
dod „Ziemia nasza 11la 
netia" g. 15, 17, 18 dozw. 
od l<llt 12 pott". g, 11; 30.3 
g, 17, 19 

SWIT (Bałucki Rynek 1) 
„ WU.helm Tell" dod 
„Ludy k~cmialn.e po
wstaJą" g. 16, 18, 20 -
d-0zw. od latt 14; 30.3 g. 
18, 20, por. g. 11 „Ale!< 
sam.der NewSkl" dcizw. 
od lait li2 

TATRY !Sllmklewtcza 40) 
Swinla.rka I pastuch" 
g. 15.45, 18, 20.16 dozw. 
od la1 7; 30.3 „P<>4 nie
bem SycyliJi" g. 15.45, 
18. 20.16 dozw. od lat 8 
por. g. 11.30 „AntO<ni 
lwa.no-w;•cz =lewa 1!11 e" 
dod. „Zicl...a,e wybn:e-
że" 

WISŁA (Pnejazd nr 2) 
„Kurt"ylna. w górę" g . 
11>, 18, 20 dozw. od lat 12 
poc. g. 10, 12; 30.3 g, 16, 
18. 20 

WŁOKNIARZ (Próchn11\ca 
16) „Chłopcy z.n.aod Kra 
nkhse<!" g. H, 16, 18. 20 
dozw. ot!! lat 1.2. por 
g. 10, 12: 30.3 g. 16, 18, 20 

WOLNOSC (Napiórkow
skiego 16) „Rzym mia
sto otwairte" Jl. 14. 1~. 
18, 20 doaJW. od lat 18, 
por. g. u; 30.3 g. is, 1s, 
20 

ZACHĘTA (Zgierska 28) 
•. Poitepoieńey" g. 16. 18, 
20 do2lw. Od LM Hi. por. 
g. 11; 30.3 g. 18, 20 

DWORCOWE r:owc>rzec 
Kaliski) „t.owW!etwo", 
„Sloń I mrówka". „c;y 
wleele te ••• 2-52" g. 19. 
17. 11, 19, 20, tt, Z%, 23 
dozw od lat V 

* Dziś, w nle<l.z.lelę, 29 marrca 
rb. o godz. 12. w Klubie M ędzy
narodoweJ Pra-sy i Książki w Lo
dzi, Piotrkowska 86, Igor Newu
ly prz.epro-wadz.i dy:;;kusję nad pe 
w:lescią "Pam iątka z Ce·luloz.y". 

* 31 ma•rca br. o godz. 18 w 
Muzeum Etnografle=ym (Pl. Wol 
n.ości 14. III p s:.la nr 49) odbę
dtZ. e się przy współudziale pra<X>W 
nlków naukowych Muz.euro Etno
grafic1.nego, Polskiego Towarzv
stwa Prehistoryc=ego I Zakładu 
Etnografii UŁ wy'kła·d o ga,ctncar· 
s'wie Judowyom, polączetny z po
kari:em na.rz.ędzi produkcji, tech
nH<! pracy i fLlmu. Wstęp bez
płaitaly. 

W poniedz lalek 
litery I i J 

w pcmioo~ailek 3t bm. re-J~
lą slę mę7'czyźn1 r; ro~ 1,3', 
1ct6rych nazwiska ~" się 
nia liiltery „I" 1 ,J". 

Zamleszkall na.· t.erenJe VI, vn, 
VID, IX, XV komisariatów MO 
rejestrują się przy ul. Zielonej 10. 

Zamieszkali na terenie I, Jl, 111 
IV komlsarla.t6w MO reJestruja 
sle przy ul. Ogrodowej 3ł. 

Za.mieszkali na terenłe V, X, 
XI. xn, XIII. XIV. XVI kom1"
rla.tów MO reje.strują 11141 pny 
ul. Dąbrvwsk~ 23. 

wszystkich niedociągnięć sa
nitarno-porządkowych, DRN 
Łódź-Północ powołała do 
życia dzielnicowy komitet 
akcji sanitarno-ponądkowej, 
który ndbył już szereg na
rad roboczych z przedstawi
cielami komitetów bloko
wych i pomógł w zorgi:mizo
waniu blokcwych i domo
WYCh komitetów ASP. W tej 
chwili działa już w d zielnicy 
lłO komitetów blol1owych 
ASP, a pozostałe są w sta
nrie organizacji. Powstają 
również podobne komitety 
przy zakładach pracy, szko
łach i sklepach. 

Radni po wysłuchaniu 
sprawozdania z przebiegu 

~o dy$<pozycji wcza'S>O'Wlc-zów 
zost~mą oddane b!bl !ot.ekl, które 
otrzymały po 4 tys. nowych to
mów - n.ailepsz:vch po2v•}i 1>'.••
rzy polskich, radzi ecok..ch i in· 
nych. 

ludowa 43 demćw 
~ndywidualnych 

rozpocz~na s1ę w br. 
w dziern~cv północ ei 

akcji sanitarno-norządkowej Oprócz budownictwa osiedli 
i dyskusji, podjęli uchwałę robotniczych na Starym Mie
na mocy której zobowiąrni'1 ście i Bałutach, w północnej 
się przyjąć wezwanie DRN dzielnicy Łodzi powstają rów
Łódź-Południe do współza- nież prywatne domki indywi
wodnictwa 0 utrzymanie dualne budowane przez lud
czystości na. terenie dzielllli<'. ność rolniczą i pracowniczą. 
Zaakceptowano także wspól W ciągu br. wykończonych 
zawodnictwo międzyblokowe I zostanie, rozpoczętych w roku 
w akcji sanitarno-porządko - ub„ 585 izb w 132 budynkach. 
wej oraz zobowiązano dyre- Ponadto rozpocznie się budo• 
keję MZBM do doprowadze- wę 43 dalszych domków indy
nia administrowanych przez wic'!ualnych, zawierających po 
siebie posesji do odpowied- 3 pokoje z kuchnią. Placem bu 
niego stanu sanitarnego i sta dowy domków !'tanie się prze
lej kontroli pracy dozorców de wszystkim Złotno i Kocha-
którzy zaopatrzeni mają być nówek. (k) ' 

Ł()DZKIE Z.JEDNOCZENIE 

INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 

podaje do wiadomości, że w zwiitzku z 

prowadzeniem robót ziemnych przy budo

V1'1e ga7.0Ciągu zostanie wstrzymany ruch 

kołowy na ul. Niciarnrlanej od ul. Armii 

CzerW<>nej do ul. Nowogrodzkiej na czas od 

·30 marca do 15 kwietnia 1953 roku. Objazd 

ul. Widzewską 872-K 

I 
KUPii'; :l!utm Łaipk.1 lub 
ka:ralkuły. Ofert;y skl!adać 
Biuro OgllOOl:z:.eń, Piotr
kowska 96 "398.2° 
SAMOCHOD Fon:l-Ei.fel 
na części UllJ>"B'SOW-e tam.Io 
sp.J:Tredam. Kolejowa 30, 
od Pa bi.ainiickleJ 

DOOWBK W dobrym llta
rllLe j ednoroda.tilnny, o
gród <YWOCO/Wy .,.. Alek
sandrowie z.ami~ na 
mloozk.a'lllie w Łodzi. Te.I. 
m-20 (37.2ł-G) 

HURTOWNIA C. S. S. „MOTOZBYT" 

Warszawa, ul. Kredytowa 1 

zawiadamia, że z dniem 30 marca 1953 ro-

DO spr:z:.edalnie. 8'CJl!ll)<ll<li
stwo, zaibudawa.ni•a.. 0-
gTÓd. Wiadomość ul. Sa
sainel< ł3 m. S Du<lelc 

ZAMIENI~ pokój z kuch 
nią (~e) I plęttro, 
przedpokóJ, daJio!Hka og.ro 
dOW'llo, obok prz;ysta.rutu 
tra.mwajooowego w Kan
sta.n tynoW'Le na miJeszka

PIANINO czam-e krzyżo- nte w Ło<l::zli. Waorunk.l do 
we sprzedam. Plac Wol- om6wienha. Konetamy
no&ci 10 m. 17 (400-G) nów, MLoldiewlez.a 6 S·ob
PIANINO (Rć>sler .:::- Wie czak (3833-G) 
deń) w dobrym stanie do 

1 
ZAMIENI" % ~,._01 spraeóainia Na.rutowicza .., v~ . e z 

n.r 36 m. 5° BU<)eWk:z ku_chnl ą PLottdców Tryb. 
Mick>ewlioza 25 m. 5 na 

SPRZEDAM mBISltynę Sin pookóij z kuchnią w Łodrzll 
gera, Srebreyńslk:a 81-28 

SPRZEDAM motocy>k;l - SPRZEDAM pl.Bic pod bu OKAZYJNIE sprze<iam no 
DKW 200 w dobrym sta- dqwę w Rudzi.e Pablandc- woc:z:.esne biunko (Cl!!'Zech) 
nie. Ki.Jińskle.s:o 1111 m. 22 klej (przy tra.mwaJu). - Tel. US-84 w godz. &-14 

ZAMIENIĘ pokój z kucr 
nią Stmelczyka (Sen.a.tor 
ska) 19 Jn . 50 front. I plę 
tro n.a więk.szy pokój z 
kuchnią na Dąbrowie. 
ChoJ'll>BIC'h, Rudzie 

SPRZEDAM umel>lowa<nle WLadomość Sta.lina so-3 SPRZEDAM sarrnochód -
plęl<Jf>ej sypia.In! stylowej KUPIĘ bormBBLynę den- ()pe>! Olkmp!.a, Sta:1"n.a 28 
(złota brwa.a). Tel. l~4-39 tystyczną wiszącą w do- m. 23 (U55-G) 
Mick'ewic:z:.a 12 m. 14 brym staind.e. p;0 trtowska RADIO z oki.em mag!ez-

92 m. 83 (3844-G) nym sptiz.ed.a.m, Ml-edzla-
KUCHENKĘ ga.zową z 
p'ekairni.kLem sprzedam 
Pn:ybys.,;ewsklego 76-2'1 
(N.aplórkowskiego) godz. 
111-20 (~32-G) 

SPRZEDAM motocykl -
.. Ha,rley" 750 z. koszem ul 
Fraincloszkańska 61 

SAMOCHOD dlo sprzeda
ni.a Opel-OLlmpJ.a, &tan 
Ldeallny. Łódź, Pi.aiseczna 
nr 12a (3847-G) 

DENTYSTYCZNĄ wier
t,a.rkę elektryc:z:.ną sprze
dam. OleTty sklad.ać :ą i u 
ro Ogłoszeń Piotrkowska 
m· 96 .. 382.1„ (31121-Gl SPRZEDAM slupy żelaz

ne. tregry n·a parkan. -
Wiadomość Ja'l"acza 21-72 SPRZEDAM maisrzynę Sin 
K. Fran.cLszkańskl gera 1 d<>Czepkę do moto 

SPRZEDAM maązynę ga 
binet-0wą s tngera. Ka~
!ewska 24 m. s 

~v1<la ul. Nowv Swlat 17 

SPRZEDAM maszynę do 
szycia elektr. „Mewa" -
Piotrkowska 92 m. 14 

nia 16-2 (łl$3-G) 

Z'\OFIAROW. PRACY 

POTRZE"BNA pomoc do
mowa ( docho:l!ząca) bez 
gotowimLa. - Swi.ercri:ew
s!t '.ego 4a m. 14 

POTRZEBNA gosposia . -
Wairunki dobre, Łódź ul. 
Lipowa 26 m. 6 od g, 18 

OPIEKUNKI do n l<!rno
wlęcla poszakuje lekairz. 
Narutowicz.a 1.13 tel. 179-95 

GOSPOSIA n.a stałe z re
!erencj&ml potrzebo.a. -

MŁODY kawaler na st.a
nowi.sku pooizwkuje po
m · esz,ozenJa pn:y N>dzi
n.loe. Oferty slda-0.ać Bt.u
ro Ogłosz.eń P l<>t.-koowska 
nr 96 pod „3965" 

POMIESZCZENIA sublo
ka.bornk>ego nJiekreouia ~ • 
~o n.ajchl)tnlej umeblowa 
nel{o. poszukuje samotny 
Oferty sk?9dać w B iu·n:e 
Oglosa.eń PlotirkowSika 96 
;x>d „:1981" (3981-G) 

POKOJ, kuchnla., wygo
dy, śródmi.eścle zamien' ę 
na 2 I>Oko.1e rówr101"1Zedne 
Oferty „354.2" Biuro Ogło 
s:z:.eń PLotJ!kowska 96 MOTOCYKL DKW 200 cm 

'orz~dam . Pabi•nicka 2n8 SPRZEDAM noowy po-
WiE)ksz,a.J.nd,k .,FUm-0sto" ZgŁo.szen.ia ul. Południo- -----------
Oferty składać B~uro 
OglOSILeń Piotrkows'<a 96 
~901" (3901-G) 

3PRZEDAM maszynę do 
--.zyc:.a D<>ln.a 15 m. 9 -
'>rzy Zg er,_s_k_ie_,j'---
SPRZEDAl\I plac 1.650 m 
kw Przv stacji kol. elek '>PR'ZEDAM motocykl -
tryczne< Pod Wa,rszawą. Zilndapp 600 z kos..o:em 
alerty Biuro O<(tooizet\ _ stan idealny. Ł~k. że
" -Otrkowska 96 „3752" · nmskiego 4 (3893-Gl 
ub_~~S~-60 z ŁOZKA, 2 nocne stoliki 
.HARLEY" 750 z kos7em okazy1n1e do sprzeda.n ' a 
-priedam B':'ma 21. Po- K lińi;:kiego 220 ( podwó
'olskt Ra·ctogoszcz l n.u) Braune (3994-G' 

SPRZEDAM malo używa- 'lPRZEDAM s!Atkę ogro
ny motocykl snz u' ir.1>n '.oeowa 120-150 m Gdań 
KwaJ"cowa 4 (3718-G) ska 87-7 (3921-G) 

wa 28 m. 11 (3979-G) 

POMOC do.mowa potn:eb 
na., Próchn ka 79 m. 41 

ZAMIENIĘ 2 raa:y po po
koju z kuchnią Chojny. 
5 milnut do tramwaju n a 
3 wzglę<lnie 2 pokoje z 
kuchn ia rozkladowe, naj
chętniej w śródmleśc!u 
Oferty !!kladać B 'uro 
Ogłoszeń. Pi.o~rk-O'W"·k ~ 96 
t>od „3966" (3966-G) 

POSZUKUJĘ wspólnika 
z gotóWką do hodo.wli 
róż I gospe>ct&•rki kwiato
wej. Żeleńsklego 6 m. I 
(róg RóżBJ11ej) (ł008-G) 

NATYCHMIAS-T potrzeb- ----------
na i>omoc domowa ul. 
Gdańska 21 m. 'l!1 
POTRZEBNA.-pom--oc--do--
mowa z re-fe-ren.ej.a.ml. -

SAMOTNY (reżyger fil
mow:v) poozukuJe T>Om '.e
SŁOZen!.a. Zgloszen1.a tel 
218-26 (4159-Gl 

PróchnLka 27 m. IO -----------
POTRZEBNA pomoc do-

l 
mowa. Fryd, ZachodnlB 
l1iI' 86-33 (3993-G) 

ZAMIENIĘ mi-esz"ka111 i-e 3 
oo.koje z kuchnią, 6łuż
bowy z · wy god·aml w Ju 
liarwwie na 2 pokoje z 
'mchnlą i służbowym lub 
większe w okolicy Radlo 
stacji. Oferty s.1<ładać 
Biu.ro Ogtoszeń Plotrkow 
9ka 96 „3774" 13174-Gl 

r..i 
ku przenosi swoje biura na teren magazy-

nów przy ul. WŁOCHOWSKIEJ 36 (Ra

ków). Dojazd E. K. D. Stacja Raków, auto

bus nr. 114, oraz tramwaj nr. 7. 872-K 

ROŻNE 

ODSWIEZANIE, farbow~ 
nie obuwia, płaszczy, to
rebek Piotrkowska • 
lewa o!'lcyna. (2701-G) 

FOTOGRAFIE nagrobka 
we, artystyc..nie wykona
ne. Gwarancja trwałości. 
S toc.v.&ki ew · C'Z, Warszawa . 
Informujemy listownie. 
Nrywy Swlat 30 (700-K) 

WYKONUJĘ sam<>cl'Z.i.ały 
z .•• wierz.onej wełny. 
Łódt, u.1. Ks. Brzóz.tkl 12 
przy Llima:nowsJdego 

WYPOZYCZAM kapki, pe 
leryny z pum.k lem do 
chrztu. Łódt, Obr. Sta
lingradu 11 (3810-G) 
OSTRZYMY l naprawia
-ny noże. oożyczk l. brzy 
twy i różne n.all"Zędxia . -
Spe<:jaJność nairzędz.ia 
~hlorurglcz.ne. Za.kład sz.!i
flerskl. KHiń!'l<le!!o 85 
PRACOWNIA orto oedycz 
,a Jóref Edwa.rd Różyc
ki, Łódź, Więckowskie
go 1.2 wykonuje protezy : 
nóg, rąk, apara.ty leczn · 
cz.e, gorsety ortopedycz
ne. wkładki pod plask,fe 
stopy, paski przel)ukl ino
we, pasy brz;uszne i~p. 

TENISOWE ra.kie'ly na
ci ąg.a ora~ n~ I wsze! 
I(! sprzęt sport-ow:v n.a
l)raw:a f-ma PUJDAK, 
KU 'ńsldego Hi tel. 128-62 

NAUKA I WYCHOW 

OPOZNIONYCH przygo
towu.ię w tempie przyś
pieszonym do malej l du 

l-MIES. kurs nowoeze-o 
soego kroju I modelowa 
aia ubrań dam!'ktch. dz1e 
c·ecvch t bte!'tnierstws. 
Zapisy Próchnika 25 od 
<'ndz 8 do 18 cod:r'<•nnl„. 

!lłASZYNOPISANIA, ste
nografii bluroweJ ":ap!· 
sv Kursy Stowarz:vs7.ema 
Steno~rafów-Manvnlstek, 
Kil ńsklego 50, Piotrkow• 
3ka 83 (3308-G) 

'tURS'll dzienne I W\e--
!zorowt! kierowców samo 
·hodow:vch lPR przv1mtt 
a zapt!<V do dnie I kwtet 

1 1& , Wólczańska 27 11odz. 
'-1~ r7!6-'JT) 

SEKRETARIAT Ośrod!ta 

Po!lte~hntcz.nych Kursów 
Adm -Gosp !PR. ul An• 
drzeja Struga ł orzyjmu
Je zgłoszenia na Kursy 
Kstęgowośc1 1 Maszvn<l-
01san1a <555-Kl 
ZAPISY n.a kurs m:ie
wi.a.rstwa ręcz.nego pnyJ 
muje Sek;reta;r!at IPR -
St.aJin.a 7 coclz.' en.n 'e w 
godz. 9-17, w soboty w 
godz, 9-lł (870-K) 

ZGUBY 

ZAGINĄŁ pi.es rasy Alre 
cLaJ eterler duży. CU11my. 
pod;pa,Jany, szorstkowl'o
sy. Odprowa<l7:' ć r>?'()6'!ę 
r-a wyna.gro<Iizen!em. 
P róchnlk·a 9-34 dr Ga.na
sińekl 

Czyta1c1e 
„Dziennik 
ł.ńdzki„ 

żej matury. Nawrot 13-8 -==========~ 

!!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllWllllll 

~ WYDAJE lNSTYTtJT PRASY .CZYTELNIK'' 
Ui.YWAt\E 

FliTRA-BLAMY 
KOŁNIERZE SKUPUJE 

Spółdzielnia „Futro'' 

LOKAl-E 

ZAMIENIĘ 2 poJrnje, ku
chni.a wuystkie wygody 
w Czę~tochowle na po
dobne w l,odzi lub oko-

5R~du.eja 1 Adm1nlstracl• t.Odł al Piotrkowska 91, 
51e1 Centrala 28~-0o Red nacz 125-64. ite>dz przv1. 
:;: 1i-13 Sekretsn odoow 204-75 l>(odZ OM'v1. 10-12, 

----------- 5'.lz111 11ospodarcn 283-00 "'·ewn 38 oraz 228-32 dr ' al 

Łódź Piotrkowska 
Nawrot la 

78 

licy (może być niewykoń 
czone). Zgłoszenia do Biu 
re O!!loszeń Piotrkowska 
96 pod „39615". 

TRZY pokoje, kuchnia , 
łazienka um'entę na 
mni-ej-sze (~~) tel. 
~_j-~ ,9H7·.G) 

POSZllKIW PRAf''ll :~oortow ... 208-99 dz1ał kult 141-10 dZ'. ał m1e!~ld 

----------- 510-80 I 2113-00 wewn S7 d:tlal listów • kores;:lon-

ICRA WIEC przylmuje re 
peracje. poprawld. nlco
w&nle. Pl.xrkc>ws.ka 19 
-_z_.-3eez..na of~eyna. WoJ
c-howilr.l , . ~.Gl 

5 dentOw 283-00 wewn ł-0 l lH-31 
5 ~edakeJ• re!~op1sów nie zwraca u treś~ • terminy 
5 o~toszel'I n1e b1erze odoowtedzlslnośc1. 
50Z1a/ O.l>(IOSZel'I P•o•rknw•ke !!!! t.el 111-50 I 114-'75 
5 czvnnv 8-1& w sobott 8-lł 
~':ena w 1>renumel'ae1e bocztowe·• 5 zl m•estecznio 

itED"t';.".m T<"OT ir.nTTTM Rro'IKC'Y.TN.E 

PZIENNIK liODZKI nr _76 (2704) _7 



t ;tt S/IOlfl 
Przed pierwszą walką w półfinale 

indywidualny ch mistrzostw e e onem z Do spotkań półfinałowych, (T I f Poznania) 
bokserskich Polskd nie zakwa- . . . 
lifikował się niestety ani je· rz,~ _szhfułą forJ?ę ~ ~dz1. 
den zawodnik z ł,odzi. Liczy- P1orkows~1, Rozp'.e~sk1 1 Ko
liśmy co prawda na Szalińskie narze':"s~1 z_akwallf1k?w?li się 
go. Brzózkę i Jaskółę, ale oka- do połfmało~. Ł0<~z1ame od
zało się. że zawodnikom tym IJ.'.idli. Czy ~mą lezy .w;łą.c_z
brak jest przede wszystkim me Po strome terenerow. Nie. 
kondycjj · temperamentu. ~o _bylob~ kn:>:wdzące ·oskar-

1 zenie. 'Widocznie sam·i zawo-
CO KROK - TO ł,ODZIANIN dnicy niezbyt pcważnie trak~ 

Dla ciekawości zaczęli- towali przygotowania, które 
śmy liczyć ilu zawodników wydają pożądane owoce, .leżeli 
wychowało ię w Łodz.i i mo- są rozpoczynane na długo 
globy reprezentować barwy przed wyznaczonym terminem 
naszego miasta. Zawodnicy ci poważnej imprezy. 

cek z Poznania, Drewicz ze 
Szczecina, Milewski z Gda1i.
ska. Trąbka z Poznania, No-

ZASTRZYK ODWAGI 
W WAGACH CIĘŻKICH 
Niejednokrot11ie zwracali

śmy uwagę na brak bojowości 
u pięściarzy najcięższego kali
bru. Kiedy popularny bokser 
łódzki walczył z Karoliewem, 
nie bez powodu ktoś pod adre
sem pięściarza łódzkiego głoś
no zawoła!: - Kładź się przy
najmniej po ciosie, a nie przed 
ciosem. 
Dziś sytuacja zmieniła się 

radykalnie. Młodsi wiekiem za 
wodnicy z niespotykaną zacie
kłością atakują rutynowanych 
mistrzów pięści. 

walczą obecnie w innych okrę 
gach. Do nich m. in. zaliczyć 
trzeba Piórkowskiego, Kuchar 
skiego, ,Rozpierskiego, Konarze 
wskiego, Potockiego, Woźnia
ka i... Zapewne wśród 176 pię
ściarzy biorących udział w ml 
strzostwach znalazłoby się je
szcze kilku rodowitych ło· 
dzian, reprezentujących obec

BEZ FA WORYTO'V Co wpłynęło na taką bojo- W Rzeszowie nastą.pił start -------------

Dziś trudno jest powiedzieć, 
kto jest lepszy: Murawski czy 
Kukier, Gościański czy Wę
grzyniak. Przykładów takich 
można przytoczyć wię<:ej. A 
wszystkie one świadczą, że Po 
ziom czołówki pięściarzy pol
skich bardzo się wyrównał. 
Na horyzoncie ukazały się no
we talenty, jak chociażby Mo-

wość młodzieży? do I etapu marszów patrolo-
Bogatszy repertuar ciosów. wYch - „Ostatnim szlakiem 

Bardziej skuteczna obrona, Bohatera-Rewolucjonisty gen. 
slowem--dobre przy~ot9wanie. Ka.rola Swierczewskiego". 

Jarosław N1ec1eeki. 
Nil;;DZIELA, 29 MARCA 

wak z Bydgoszczy, Pietrzyko
wski ze Stalinogrodu i Bań
kowski z Gdańska . To jest wiei 
ki kapitał, tym cenniejszy, ie 
sklada~cy się z młodzieży. 

Wyniki wa.lk półfi'l!a.lowych ·arNa zdjęciu: patrol Kole-

\ 
J za rusza ze startu. 

poda.jemy dziś na stronie 2-ej. 

8.00 Dz!.enniJk. 8.2il Muzyka roo.r. 
8.3J uWS7..JOChnJca Radiowa" 
„II:.Storla liberattUł')' polskiej" 8.55 
Nowe n.a.gra.nia. 9.25 „Wieś tań
czy i śpiewa". 9.40 Dla dl.l eci w 
w;eku przedszkolnym - „Odwrót 
Króla z ;my". 9 .55 Skrzynka ogól
na. 10.10 „Poezja i muizyka". 10.40 
Audycja oświa•t. 10.50 RobcYtni.crz.e 
zespoły św 1etlic<>we przed m'lkro 
fonem. 11.l<l „5:0 dl.a mlodo3ci". 
11.40 Skrzyoka Wszechnicy Rad<lo-
1.Y'e'j. 12.04 Przegląd czaS01Plem. 
12.15 Pora·nek symf. w wyk. or>k. 
roz.gl. bydgOSlkiej. 13.15 Fe.l :eton 
literacki. 13.30 (Ł) Koncert O<r <. 
m_a·n<lolin. ŁRPR. pod dyr. E. 
C1ukszy. 14.10 (Ł) „Łódz.!cie t.air
gowisko różności". H.25 (Ł) Kon
cert ro:z.r. w wyk. orkiestry LRPR 
pod dyr. H. Debicha. 15.15 Audv
cj.a dla diz!ed. 16.00 ~rena.de 
G-dur w wyk. orkiestry. 16.16 (Ł) 
Transmisj.a mec-z.u pil'.k. o m!!Jtl!"z. 
II Ligi pomiędzy Gwardia (Lu
bli.n) i Włókniarzem (Łódź). 11.00 
Wi.a.clom. popoludn. 17.15 Muzyka.. 
17.26 Reportaż dźwiękOIWV z m -
strz09bw bokserskich Po.I&ki . 17.53 
ChwiJ.a poezji. 18.00 „Bieg do Fra 
gala" - słuch. 19.Hl Mu-zyka. 111.30 
Mel<>dn.le ta.n. w wyk. ze9P. :!mm. 
20.00 Kon-cert chopinowski. !!tl.:m 
„Na 1all humoru i ~tyry". 21.00 
Dztennlik. 2'1 .15 Felieton. 21:30 Mu 
zyka tan. 22.00 Wiad. ~e z 
całej Polsk;i i Lok.adne. 22.40 „ w:e 
czomia serenada". 23.10 Koncert 
w :rocznlJCe śmi.erei K. SZym8ll'loW 
ski.ego. 23.50 09taftnle wiadomości. 

nie inne miasta. 
Nasuwa się więc takie PY· 

tanie: Dlaczego łodzianie w in 
nych miastach Polski zdoby
wają formę. są lepiej przygo
towani do zawodów, niż ci, któ 

Uczeń prześcignął mistrza 
Fuss mistrzem Polski w wadze lekkiej 
Bek pobił rekord w .trójboju 

Miło jest patrzeć, gdy w I lekkiej na rok 1953 wYnikiem P~a.11 7ia:w00ów 0 mlstrzootwo 

P A.NSTWOWE Przedstębior- walce sportowej uczeń prze- 290 kg. Drugim był Czepułkow 5"1Jkół, Je<9ZCze ra:z p()lJWieu.d.1..iła 
stwo Imprez Sporto~ wyższa mistrza. Tak było wła- ski (Warszawa) - 287,5 kg, się 151balra tC()•ria, Ja.k mało trwałe 

· · · h l w·d t W'" "k (W lb h) •ą m4's1Irzows.k.Le tytuły, jetell 7 
wych przewiduje na pod- sme wczoraJ w a i na 1 ze- rzeci OJCJ a rzyc - ,ie-dn.ej st.ronv mistrz spoezywa 
gtawie dotychczasowej frek- wie w drugim dniu mi- 285 kg, czwarty Wittek (Byd- na Jaura.ch, z drugfoj - jego prze 
wencji, że w okresie mis- strzostw Polski w podnosze- goszcz) - 272,5 kg. clwnky lJf:uM>n.ie szykują Ilię do 
trzostw P'f'Zez halę poznańską niu ciężarów, gdzie w wadze Słynny pojedynek w wadze re;a~:':iic6wce męs'id.eJ na wms
i>rzewinie się ok. 60 tys. osób, lekkiej 18-letnt Fu~~ !c StaJI- średni~j między . Bekiem a """~ skórze doświadczyła dT"Uży
co świadczy 0 wielkiej popu- nogrodu wygrał troJboj z mu- ostatnim. rekordzistą. Pols~1 na III TPD, ktMa w r. ub. roo-

l arnos·c; "-oksu ws'ro'd spote- rowanym kandy.datem .do ty- Bochenk. iem z Łodzi zakon- byla miano naJlep!l'Zego zespolu 
• u t łu i t k S ł rd bk b wśród łódzkich szkól, a tym ra-

tzeństwa poznańskiego. u . m s r:rows iego ciga ą. cz;ył s1 ę ba zo szy_- o, r::- zem nie za,kwalllfilkowąJa s:ię na-

D OTYCHCZAS najmniej no- Sc1~:la, . do~yc~czaso,;v~ re- wie"? Bochenek . spalił wyc1-: wet do f!natu. 
kautów zanotowa.no w wa. kordZ1,ta i mistrz P0Lk1. _u~ skanie. w rwaniu był . trzeci, Równd-ez po.tknęła sfę noga ·t ze

dze musze•, bo ty'ko •e'den, na.- czył od r~ku ~u~sa. techmk1 a do podrzutu w ogóle nie spotowi XI Gimn. i LLc. w d-eoey· 
' • , d Wy dują.cym spotkainiu, na 17 se·kund 

tomia.st najwięcej w wadze po noszenia .cięzarow. - stanął. p-rzed końcem, ze'"'P6ł ten J>ł'Owa 
f)ólciężkiej, bo aż 10. Pod tym ~howantek ro~1_ł :ardtz~ . szybi Bek bez trudu wygrał wy- dzlj naw&t 3 pun.kta:ml, ale za
w~.ględem ko!e•ne mie•sce za•- ob,.posodęp;,:„, ide agat e iz_.owba ciskanie wynikiem 102.5 kg. wodni<ey IV TPD do astat.niej 

' ' ' so e p eisc o sz an" o chw;11 n.ie trae!łi nad'lli-ei na zwy 

W siJa;tikówee 
mqS<kiej: XV 
PGL, I PGL, VI 
PGL i V TPD. 

w ko.szy·kówee 
7Jeńskl<e,j: VI TPD 
X TPD, IV TPD, 
t Lioeeum Peda· 
go.g:oezne. 

W k<1..s.zyków-ce 
nięsdd.ei: I PG'L 
III TPD, VIII 
PGiL i XV PGiL. 

TENIS STOŁOWY 

Obe-c-nle odbywa Edę f!urndeJ o 
i·ndywldua!ue mistrrostwo s21kól 
J;><>ds.ta wowych w tenisie stloło· 
wym. Dużą nleospodziankę sprawi
li uczn.Jowi.e s7Jkoly Im. Pere<:a. 
T1;uj reprc-zentane! tej szkoły ty 
powan.i 1;ą na zwyci~ów tull'
nieju. 

30 bm. rozipC>C'llDI, life ro?:girywki 
o indywidualne mistrzostwo 57'kół 
J.Lcealn:vch. Spotkania odbywać 
się będą w MOK. Do turnic-ju 
zgł-0~ilo się 58 chłopców i 18 
d@iewcząt. 

Koszykarze lodzi 
grają we Wrocławiu PONJEDZIAl.EK, 30 MA.Jl.CA 

muje kategoria. półśrednia. W . : . . . "'1 • - W rwaniu był pierwszy 100 etęgtwo. Dwa -celne s.trzał:v zawa-
fliej 5 walk zakończylo się no- c1ązonei n:meJSZb W~!!ą ~1na kg, w podrzuci~ tryumfował 7.~·ty na Iosaek końcowego wynl- Reprezentacja Łodzi w piłce 7 20 1 17.30 (Ł) „z m!krolooem 
kautcm. rezultai;., .me trze a 

1 
yło u~ róv.miez wynikiem _130 kg ku, XI Gimn. 111eSzlo z saJi ]>Oko· koszykowej rozegra we Wro- pnez miasto 1 wieś". 7.36 CL) 

Z 
, go cze ,,.c - wygra wczorai A.tak Beka w tym boiu na re- na~. cławiu mecze półfinałowe o Wi.adorn 1 aud. d'la wsi.. 7.50 Stan 

TYM RA ~EM ziamano tra- wyci~kanie wvnikiem 87 5 kg · . · · · · Nle<llllll„m+e mtłą n·i~~kę p h M" t B P<><:oov 7 55 w· 00m 
dycję Tylko c-ę~ć pub li- · · b ł ·dr · t · ' l.:ord Polski powiódł się. sp.rawi11 uczniowJ.e I ucze>ft'll!ice v uc ar ias · arw repr. 8.00 cŁ) M.:izyka ~- il.rsr~~~! 

C"'ności ·będzie ~o;la brać w rwaniu .k! ugi :,_~m s~- Gdy podsumowano wyniki TPD. DwJ(e drużyny. re.prueotuJą Łodzi bronić będą: Waligór- mają kobiety". 12.04 Dz'ennik. 
t1dział w uroczysto~ci rozda- my.~ ';Y~~5ie~. a ~ l-'V'-'rz~c;.:r ołtazało się, :ie Bek uzyskał ce t<> ginnna~um za•kwałMikowa- ski, Wojciechowski„ Szor, 1;1.00 (Ł) Koncert rozir. w wvk. 
ni.a nagród pa'niewa~ uroczy- u$z~s la d hodg._ł dymbczat,eb 332,5 kg W trójboju olimpij- ly się do finału llM<tkówki. Je-st Przywarski, Jańczyk, Smi- omk. ŁlłPR pod d.vr. H. Debicha. 

, ciga a po c zt 0 z y o - 1 . ( , d . ) . t to niemałą zarshlgl\ nauczycieli gielski, Wiśniewski, Szmidt, 13.40 CL) Muzyka . . H .1<1 Dla kl. nr 
stość ta połączona z progra.- ciążonej sztangj i w rezultacii:! s om waga sre ma C? Jes wychowa.nJ!a tl-zycmcgo t<'J szko- Szczeciński, Chmielewski, - „Na t«ze". 14·3° Koneert l'Ol!-
mem artyst1_icznyrii zorno.nizo- .„,,.111 J>"'"rzut nie d.;,w·ign"'W- nowym rekordem .Polsln, lep· Iy ob. ob. Mu!!liałoweJ I N:cpana. 5tów. 15 oo Muzyka ro'l:r. 15.10 An-

" .,,,... "" „ ., d k F:1t1a1owe spotka,nla w siatkówce Kasiński i Michalski. Turniej dyci.a dla wych ń „ 
wana zostanie po zawodach w szy w tym boju ani kilograma. ~zym od. poprze .me?0 . re or- I kM'lYl<ów-ce rozegra111.e zostaną we ·wrocławiu rozpocznie się sz.koll. 

0

15.15 · A::;.,:~~ PC~.,,~ ,,; 
auli Wyższej Szkoły Ekono- W ten sposób Fuos zdobył ~u (nałezącego rowmez do Be- I><> ferl.a-ch hv~Ątttzny-.h. 29 marca i potrwa 5 dni. chon·ch. 15.30 Dl.a "cfaieei - S'lurti. 
micznej. mistrzostwo Polski w wadze rn) o ~.5 kg. . . I tak: w sta11kówce żeń„kiej „Pa.st.eur". 16 oo „wsiz.0 chn!ea Ra 

Wyniki w wadze średmer mnierzą i;le - X TPD, VI TPD, di.c>wa" - „Nauka o Konsty•u.-Ji 
· t p l 1. • B k (B d ) V TPD l VI PGL. ~V ! -• -'-~ - ,_. _. ,! PRL". 16.20 fŁl Audyci.a dla d'> ''" 

mts rz o s ... 1 e · Y goszcz ~ ci - „Czllll'Odzie-iska pó~ka". 1&.•5 
· 332,5 kg, 2) Coppa (Kraków) &:'· (Ł\ P ' eśni roma.rutyozne - śo 'ewa 

315 kg, 3) Cze!<?.liński (W-wa) WJA „J ~ Adela Win;a.noka . 17.00 W!.ad ~m. 
M. h l k (Ł'd") N d b r popoludn. 17.15 CŁl Kocncert rozr. 

282.5 kg, 4) JC a a . o Z ar a a ro ocza "' wyk. OT'!< . ma.n-dolin. ł,RPR l'~d 
277.5 kg. dyr. E. Clukszy. i7.46 (Ł) l'l~···-

Bocben2k pena konkursem taż ai.ktuaJnv. 17.53 <Łl Muzyka 
zaa.takował rekord Polski· w Kolo Sportowe Włókniarza Dziś odbywa się walne zebrB111lc ro:r.r. 18.10 CŁl „Siedem ónił s.oor-

Godz. 9 - 1 Zdrowiu - biegi na przełaj przy Zakł. im. 1 Dyw. K:oś- PZW oluęgu łódzk , ego. zo..taną tu lód:zlltiel!'o". 18.l'O (J,) „Porólll'-
MDK-mistrZ<> I AZS-u. rwa.niu i uzyskał 103,75 :;g, ciuszkowskiej organizuje w wybrane nowe w!Mlze okrelfU o- najmy" 18.30 „Odpowiedzi fali 
t · I ó jednak ten rekordoWY wYnik dniu 30 marca. 0 godz. lB, w rt.z wvtyczone plany pra<:Y na 49". 16 .~~ ·:Na·ne chóry śpiewa-

s wa. Jun or w Godz. 11 - boi~ko Widze- nie zost.?ł uznany. Bodienek rok 1953. ia". 19 o~ M' nl~·tur:v f.OJ-tepianow~. 

k
L?<iz: w koszy- wa _ mecz piłkarski 0 mi- świetlicy w . a.sni:j przy ul. Łą ts.10 ltaddowy kuni iez. ros. dla 

owce t tw J' . "ęd . Wł. miał nadwa!;"ę 500 gramów. kowej 21, naradę roboczą z N.a maq:!ine:sńe tel wiacl-Omości. za.•wainsow3!1J.Ych. 19.30 Muzyka i 
Gi>dz. 9 _ ul. Ta~ki-wio- s l'~Os o 1i:i1 m • zy~OJ. 0 - \V dniu dzisiejszym o godz. kiPrownikami sekcji trenera- n;;:ety poru'Zy<! sprawę loka·!u sktualności. 20.00 ,.Blokada" ro.•o 

senne bie"'_ i Unii na przełaJ'. kmarz (Radom) - Widzew. 14.30 dokończenie mistrzostw : . t I t .. ' ł . i;'ZW w Lodzi. oto PZW zrzes.za- Koneer:t krak. orkiestry PR. 21 .00 „ . . . . nu, ms _rut c:iram1 I czo owyrru ,ący ponad 7 tys. sportowco·.-·- oz:enn.:k. 21.32 Muzyka ta.n. 22 oo 
Godz. 9.30 - stadion Włók· Godz. l.5 - boJSko przy Al. w hali na W1dzew1e w wa- zawodnikami. I wę'1krurzy n;e ma do 1ej DOr· „W~l?e-chn!ca Rad:<>Wa" - „E":o-

niarza - wioseT'ne biegi na Unii - mec7.: piłkarski o mi- gach: pó~~;ężki~j, lekko-cięż- Na naradzie tej poruszona swego lokalu Prawem go ny no.rn:a polityczna" (Ul 22.20 Gae!a 
prTełaj Włókniarza. strzostwo Tt Ligi Gwardia (Lu- kiej i ciężkiej. zostanie m. in. snrawa organi !mi;-zy•!a on z rn•lego '>Oko ku ot\ no Doruzzettl - tra'( . z ac„ •v 

. . • . . , . . . · l'~•'mowanego od cechu fryzje- .. Łucja z Lammermoaru". 23.50 
Godz. 9 - Park Ludowy na blm) - Włokniarz (Łodz). Zb. Skb. zacyJna B1egow Narodowych. rów. ostatn'e wiadomości. 

- Ja majątku nie zrobię, ale kn1j 1robi majatA"?k. Na po
łudniowym poligonie kryją ~ię niez.mierz011e bogactwa, skar
by, jakich świat nie widział! 

- Jakie tam zi1o·wu skarby! - uśmicr.hnał sie kwafoo 
Chałuzjew. - Ładnych kamieni nie znajdziecie - tylko po
pękane. bez koloru„. Skatby! 

- Nie potraficie tego zrozumieć i nigdy nie zrozumiecie. 
Obszedłem w~zvstkie stare porzucone kopalnie. Tut<?.isze 
okolice są wprost naszpikowane uralitami. To prawdziwa 
ural:towa Magnitka. Za kilka lat powstanie tu ootęż:ny okręg 
przemysłowy, wyrosną kopalnie i miasta. Lud7-ie wedrą się 
do wnętrza ziemi po rudę w·alitu. Muszę pójść z nimi, zro
zumcie! 

- Inni p.Sjdą! - nie potrafiąc ukryć złości krzyknqł Cha
łuzjew. - Ni.e wiadomo zresztą. czy pó~dą?.„ - Przez chwilę 
milczał i w ciemności słychać było tylko jego nrz:yśnieszony 
oddech. - Korona by wam z głowy nie ssiadła, gdybyś~!e 
się wzięli do jakieiś innej roboty. Zaczniecie na własną rę
kę szukać drogich kamieni - jeszcze więcej zarobicie niż 
na kopalni. Jesteście młodzi. ale górnik z was co się zow;e -
ojcowsk::i ręka! - Nieoczekiwanie przeszedł na czuly, niemal 
przypochlebny ton: 

- A może z::ibralibvście się do nauki? Mnie już wiele nie 
trzeba. jakcś d'.lm sob:e radę. Nie wtem, coście zrobili z o.i
cowskimj k::imieniami: jeśli mało - mogę dodać. J~stcm 
b!e<lnvm człowiekiem, ale na czarną godzinę zawsze się coś 
odto.":;yło„. 
Promień księi:ycowy już dawno spełd z -oosfaci Chahtzie

wa. Nikomed Iwanowicz pogrążył się w ciemności. z które.i 
dolat~·w:i !y ty•ko jego słowa. 

- Kto chce mnie sprzątnąć z Przeklętej Kopalni? - znie
nacka, sz.ybko zapytał Paweł. - Komu zależy na tym, że-
bym się wyniósł z Nowokamie1iska?! - krzyknął nie zdając 
sobie nawet sprawy, dlo.czego pytanie to wypłynęło tak na
gle i jakby samorzutn!e. 

- Chcą was sprzątnąć z Przeklętej? - zdziwił się Niko
med Iwanowicz. - Skądże znowu! Bajka!. .. 

- Sami przyszliście, czy też przysłał was ktoś, żeby mnie 
namówić? 

- Do czego namówić, kochaneczku? 
- Do tego, żebym porzucił pracę i odszedł z Przeklętej.„ 
- Wstydicie się, Pawle Piotrowiczu! Widocznie jeszcze 

nie wyzdrowieliście. Przyszedłem do was jak przyjaciel, 
a wy ... wstyd doprawdy! Trochę grzeczności by wam nie 
zankodz.iło. zwłaszcza w obecnej sytuacji . Przecież wiecie 
doskonale, że na Przeklętą w żadnym wypadku nie uda ram 
się wrócić. 

- Kto urnwa mnie siłą z Prieklętej Kopalni? Kto propo-

nuje mi „odstę.Pne" za rezygnację z uczciwej pracy - ~ry 
sami czy ktoś mny? A jeśli tak, to kim jest ten człowiek? 
Kto stał za drzwiami w waszym domu? Dlaczego milczycie? 
Odpowiedzcie! 
Pawe~ zerwał się z ławy szukając gorączkowo latarki elek

tryczneJ. Znalazł ją wreszcie i zapalił. 
Ostre b!ale światło z:;ilało chatę. 
.Trzyma_jąc rę_kę na klamce w drzwiach stał blady Nikita 

F1odJrow1cz; nieco z tylu za nim Paweł ujrzał Fiedosieje
wa, który wpatrywał się w niego pt·zenikliwym wzrokiem. 

- Z kim wojujecie? 
Mówiąc te słowa, Nikita Fiodorowicz wszedł do chaty, po

stawił na podłodze walizkę i ciężko usiadł na stołku. 
Fiedosiejew wszedł za nim. przywitał się z Pawłem i, ro-

iejrzawszy się dokoła, zajął miejsce na ławce. 
Paweł wbiegł na próg i krzyknął w noc: 
- Nikomedzie Iwanowiczu! 
Na przfo::iwległym brzegu rzeki, w drżącym świetle księ

życa mignęła jakaś mglista postać i zniknęła w lesie. 
- Gości mieliście~ - zapytał Ficdosiejew. 
- Owszem. Miałem jednego gościa. Spłoszyliście go, 

a może sam chciał już zakończyć rozmowę„. 

- Zdawało mi się, że dwaj lutlzie wyszli z chąty i prze
szli na drugą stror1e rzeki 

- Nie wiem ..• • (C. d. DJ. 
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